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Narody Ameryki 
potępiają politykę USA wobec Kuby
Na zakończenie obrad 

konferencji narodów Ame­
ryki, zorganizowanej w Ha 
wanie z inicjatywy wybit­
nych działaczy społecznych 
1 politycznych państw A-

Snieźyca sparaliżowała pracę w portach

»Jarosław Dąbrowski«
zerwał się z cum 
i uszkodził burtę szwedzkiego statku

'anująca na Wybrzeżu 
i już od soboty sztormowa po

meryki Łacińskiej z byłym ; goeda, sobotni deszcz i śnie-
preaydentem Meksyku La-' 
zaro Cardenasem na czete, 
uczestnicy konferencji u- 
chwałili w sobole deklarao 

która głosi m. in.:
„Żaden rząd ani, żadna 

organizacja, choćby była naj 
potężniejsza, nie ma prawa 
ingerowania w wewnętrzne 
sprawy innych państw dro­
gą nacisku ekonomicznego, 
presji dyplomatycznej, zbrój 
nej napaści lub jakimikol­
wiek innymi środkami. Dla 
tego też delegaci uczestni­
czący w tej konferencji, zde 
cydowanie potępiają sy­
stematyczne, agresywne 
wypady przeciwko narcdo 
wi kubańskiemu podejmo­
wane przez imperialistów 
USA i ich popleczników, a 
zwłaszcza zbrojną napaść 
na Kubę.

POLAK 
przewodniczącym 
komitetu 0H1

życa, która trwa nieprzer-

;zne sceny
na srebrnej 
bransolecie
KRAKOW (PAP). Jak Już In­

formowaliśmy, w obrębie 111 
krematorium na terenie b. hi­
tlerowskiego obozu masowej 
zagłady „Oświęcim - Brzezin­
ka" odnaleziony został pamięt­
nik mieszkańca getta łódzkie­
go.

Prowadząc oględziny odkopa­
nego dokumentu, zespól eks­
pertów natknął się w samym 
środku rękopisu na srebrną, 
artystycznie wykonaną branso­
letę.

Składa się ona * 5 spojonych 
ze sobą części, a na każdej z 
nich znajduje się inny obraz. 
Pierwszy przedstawia stojącego 
obok pompy człowieka na tle 
domku; drugi — żołnierza sto­
jącego obok budki wartowni­
czej, trzeci — trzy zmęczone, 
chude postacie ciągnące na 
dwukołowym wózku beczkę 
ascenizacyjną, czwarty — woj­
skowego w czapce SA na tle 
wygrawerowanego z dużą pre- 

Na ostatniej XXI sesji Ko- j Wlą i starannością napisu w 
mitetu Transportu Wewnętrz- lwi« niemieckim „Centralne 
nego Europejskiej Komisji Go- > Więzienie . Ostatni obraz to 
spodarczej ONZ, która odbyła i widok mostu i dwie stojące 
się w Genewie, przewodniczący
delegacji polskiej dyrektor de-

: obok siebie wieże kościelne, 
Przypuszcza się, iż po całko7

partamentu zagranitznego w 1 witym odczytaniu pamiętnika 
Ministerstwie Komunikacji '-aż. j będzie można podać szczegó- 
Stefan Batkowski wybrany zi>- ! ’owe powody, dla których au- 
stał przewodniczącym tego ko- j tor dołączył bransoletę d’o swe 
mitetu. > go rękopisu.

wanie do dziś, sparaliżowała 
pracę naszych portów w 
Gdyni i w Gdańsku oraa 
spowodowała kilka wypad­
ków.

W porcie gdyńskim ubie­
głej niedzieli w godzinach 
wieczornych statek PLO „Ja 
rosław Dąbrowski”, stojący 
przy pirsie taśmowca gumo­
wego na nabrzeżu Duńskim, 
zerwał się na skutek silnej 
wichury z cum i uderzył w 
burtę szwedzkiego statku
U Dokończenie na str. 2

Dzisiaj posiedzenie
Rady Bezpieczeństwa

w sprawie Konga
NOWY JORK. Dziś w godzinach popołudniowych 

na żądcnie Zw'ązku Radzieckiego odbyć się ma po­
siedzenie Rady Bezpieczeństwa w sprawie Konga.

W związku z tym wczoraj w siedzibie ONZ kon­
tynuowane były zakulisowe rozmowy między przed­
stawicielami poszczególnych krajów. Głównym tema­
tem tych rozmów była depesza, jaką przesłał na ręce 
pełniącego obowiązki sekretarza generalnego ONZ,
U Thanta premier centralnego rządu kongijskieg.o, 
Adoula. 1Obserwatorzy przewidują, że zanim Rada Bezpie 
czeństwa przejdzie do omawiania właściwego tematu, ^ 
to jest wykonania rezolucji ONZ w sprawie wycofa- < 
nia z terytorium Konga obcych najemników, odbędzie 
się długa debata proceduralna.

Salmger był mnie] dyskretny
---------------------------   — . ■ ...*

Czyżby radio - telewizyjna 
wymiana wywiadów
Chruszczowi i Kennedyego

PARYŻ (PAP). Nieo­
mal w tym samym czasie 
przybyli do Paryża rzecznik 
radzieckiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Mi­
chaił Charłamow i rzecznik 
Białego Domu Peter Salin­
ger. Pierwszy oświadczył 
dziennikarzom zgromadzo­
nym na lotnisku Orły, że 
jego wizyta ma charakter 
prywatny, drugi był mniej 
dyskretny i powiedział 
przed kamerami telewizji pa 
ryskiej, że przyjechał, by 
spotkać się „ze swym przy­
jacielem, panem Charłamo-
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Sztormowe fale . brzeg Półwyspu Helskiego

Liczne awarie kutrów 
na całym Wybrzeżu

Wczoraj Wiecaórem od­
było *ię S5S posiedzenie 
konferencji przedstawicie­
li USA, ZSRR I W. Bry­
tanii w sprkwi* zaprze­
stania doświadczeń i bro­
nią nuklearną. Obrady 
trwały 2 godziny 20 mi­
nut.

Rzecznik delegacji ame­
rykańskiej oświadczył pt 
posiedzeniu dziennikarzom, 
że obrady „zostały odro­
czone bezterminowo, wsku 
tek braku podstaw do dal 
•zych pertraktacji”.

Gwałtowny sztorm, jaki 
wraz ze śnieżycą przeszedł 
ubiegłej niedzieli nad na­
szym Wybrzeżem, postawił 
w stan alarmu wszystkie 
jednostki ratownicze PRO 
drużyny i samochody ratow 
może GUM oraz służbę 
przcciwpo wo dzi ową.

Wiatry, wiejące z półno­
cy z siłą do 9 stopni w 
-kali Beauforta były szcze­
gólnie niebezpieczne dla 
brzegowych urządzeń o- 
chronnnych. Na Półwyspie 
Helskim, w okolicy Chałup, 
bijące o brzeg fale podmy­
ły i zabrały kilkanaście me­
trów wydm. Woda niemal 
dochodziła do lasu, zatrzy­
mując się w odległości ok. 
5 metrów od niego.

W związku z niebezpie­
czeństwem na Półwysep 
Helski podążył podążył sa­
mochód ratowniczy GUM

Zycie Giżengi
I w niebezpieczeństwie j
Iz* I

E wszystkich krajów afrykańskich, Europy Azji g| poniedziałek amerykań 
obu Ameryk, ba nawet Australii coraz silniej | $ki satelita ,)Ranger-3” jesz 
rozlegają się głosy protestu przeciwko bezprńw- | i CZQ raz srodze zawiód] 

B nemu uwięzieniu wicepremiera rządu Republiki Kon- g swych konstruktorów: nie

Z fotografowania - nśedostecznie

Amerykanom nie udało się
uzyskać zdjęć 
z drugiej strony Księżyca

! gijskiej, przewodniczącego Partii Solidarności Afry
I kańskiej A. Gizengi. Te protesty zmusiły premiera 
I Adoulę do stwierdzenia, że Gizenga nie jest areszito- g 
| wany, lecz znajduje się pod ochroną policji, która za- • 
■ pewnśa jego bezpieczeństwo”. ,

Cynizm tego oświadczenia nie wymaga komenta- f
| rzy. # . l

Adoula — rzecz jasna — nie może się przyznać do « 
i tego, że Gizenga został aresztowany. Byłoby to bo- jj 
I wiem przyznanie s ę do bezprawia. Artykuł 65 i 66 | 
g konstytucji Republiki Kongijskiej gwarantuje prze- -
• cięż nietykalność poselską.

Oczywiście to „uspokajające” stwierdzenie bynaj* J 
I mn’ej nie trafiło do przekonania ludziom, którzy ma- g 
| ją śv/ieżo w pamięci ohydny mord jakiego dokonali "
• oprawcy Czombego na pierwszym premierze Konga " 
| Lumumbie. Położenie, w jakim znajduje się dziś Gi- E 
S zenga, przypomina jak najhardziej sytuację, w której jj 
! znajdował się do chwili zamordowania premier Lu- a 
m muroba,

A w tym samym czasie gdy Gizenga znajduje się g 
j „pod ochroną” mordercy Lumumby cieszą się bezkar- * 
« nośc'ą. Mało tego. Kacyk Katangi Czombe był ostat- * 
5 nio gość em honorowym na przyjęciu OŃZ wydanym |

S | przesłał na Ziemię zdjęć 
a ® drugiej strony Księżyca.

„Ranger-3”, 327-kilogramowy 
aparat wyrzucony w piątek a 
przylądka Canaveral, miał wed 
ług początkowych planów tra­
fić w Księżyc i dostarczyć cen­
nych informacji o powierzchni 
Srebrnego Globu oraz dokład­
nych fotografii księżycowego 
terenu. Kai. era telewizyjna 
umieszczona w pojeździe powin 
na była bowiem przekazać w 
ciągu ostatnich 40 minut jego 
lotu 180 zdjęć pokazujących po

Ä wysiadać...?

wierzchnią Księżyca w coraz 
większym zbliżeniu.

Niestety, silnik drugiego czło­
nu rakiety nośnej nie pracował 
jak należało i nadał Kangero- 
wi zbyt dużą prędkość. Wsku­
tek tego pojazd dotarł do 
miejsca spotkania się z Księży­
cem 15 godzin za wcześnie —* 
w poniedziałek pól godziny po 
północy — i przemknął aż o 
36.580 km od Srebrnego Globu.

Uczeni amerykańscy li­
czyli, że mimo nietrafienia 
w Księżyc, Ranger dostar­
czy chociaż zdjęć powierzćh 
ni naturalnego satelity Zie­
mi i w ten sposób wyna­
grodzi im piątkowe rozcza­
rowanie. Ale i to się nie 
powiodło. W poniedziałek 
nad ranem, gdy Ranger po 
rozminięciu się z Księży- 
sem znalazł się za jego le­
wym (patrząc z Ziemi) skra 
jem, w pozycji dogodnej do 
fotografowania, stacja kos­
miczna w Goldstonc w Ka­
lifornii wysłała sygnały ra-

Kiedy wystartuj* 
w Kosmos ^ 
płk Glenn *

Amerykańska agencja 
aeronautyki i przestrzeni 
kosmicznej zakomuniko­
wała, że „jeśli dopiszą 
warunki atmosferyczne”, 
to kolejna próba wystrze­
lenia na orbitę około- 
ziemską kosmonauty arna 
rykańskiego Johna f :cu- 
na podjęta zostanie bądś 
w czwartek, bądź w pią 
tek.

Próba ta miała się od­
być początkowo w so­
botę. Po spędzeniu przez 
Glenna kilku godzin w 
pojemniku „Merkury” zo 
stała jednak odroczona.

wem”. Tematu rozmów rów 
nież nie podał.

W paryskich kolach dzien­
nikarskich mówi się, że 
spotkanie to pozostaje w 
związku z mającymi się voa 
począć w Waszyngtonie roa 
mowami między ZSRR n 
USA na temat wznowienia 
4-letniego układu o wymia­
nie kulturalnej między obu 
krajami. Rozmowy mają się 
zacząć 31 bm. Drugim i blii 
szym celem spotkania ma 
być wizyta, jaką w tych 
dniach złoży w Białym Do­
mu naczelny redaktor „Iz- 
wiestii” Adżubej.

W listopadzie ub. r. analogie* 
na wizyta Adżubeja zakończo­
na wywiadem z prezydentem 
Kennedym rówmież poprzedzona 
była rozmową między Charta- 
mowem a Salingerem.

Zdaniem „Washington Post", 
Charłamow i Salinger maja 
przedyskutować ewentualność 
radiowo - telewizyjnej wymia* 
ny wywiadów Chruszczowa I 
Kennedy’ego. Jak wiadomo, po­
cząwszy od 1 lutego br., ame­
rykański koncern telewizyjny 
„Mclendon Corporation”, obej­
mujący prawie cały teren Sta­
nów Zjednoczonych, transmi­
tować będzie z Moskwy cykl 
informacyjnych audycji ra­
dzieckich w Języku angiel­
skim.

WYKLUCZONY

Z PARTII ZA PR0BĘ

SFAŁSZOWANIA

WYBORÓW

Czy Urugwaj i
zmienią stanowisko ?

| w Elisabethvilie.
Należy mieć nadzieję, że na posiedzeniu Rady 

h Bezpieczeństwa, która dzisiaj rozpoczyna obrady po- | 
8 stawiona zostania nie tylko sprawa położeń’a kresu | 
■ secesji Katangi, lecz również i sprawa tzw. „ochrony’* ; 
« Gizengi. Podgór. ;

PARYŻ. Instytucja Międzyna­
rodowa zrzeszająca wszystkie 
towarzystwa lotnicze świata j diowe, które miały urucho- 
(iata) dodała do przepisów o i mió 14-calową kamerę tele- 

| j bezpieczeństwie obowiązującym \ wizyjną i kierunkową ante-
w lotnictwie transportowym j nę nadawczą. Kamera zaczę 
drobny paragraf o następują- [ ła pracawać. antena otwo-
cym brzmieniu: „Nikomu nie I rzyła sięwolno wsiadać do statku po | 
wietrznego, znajdującego się w j kiegoś defektu zdjęcia 
locie” lnie udały.

ale wskutek ja- 
się

„Praga 2” wraz z ekipą ra­
towniczą i dyrektorem W 
Wallasem oraz naczelni­
kiem wydziału ochrony wy j 
brzeży Matulewiczem na 
czele. Ratownicy zabezpie­
czyli materiały ochronne, 
leżące w pobliżu oraz do­
konali prowizorycznych u- 
mocnień. Stań morza nia 
pozwalał na podjęcie szer­
szej akcji i przystąpienie 
do naprawy poczynionych 
szkód.

Ponadto murze zabrało 
pewien odcinek brzegu ko­
ło Łeby, poczyniło szkody 
na terenie Oksywia w po­
bliżu przystani rybackiej i 
nadwerężyło wał ochronny 
n a W es ter platte.

Groźna sytuacja powstała 
również nad Zalewem Wiś­
lanym, szczególnie w oko­
licach miejscowości Duble- 
wo. W dwóch miejscach 
woda zdołała przebić wal 
ochronny. Wojewódzki Ko­
mitet Przeciwpowodziowy 
ogłosił ALARM PRZECIW 
POWODZIOWY. W zorga­
nizowanej akcji ratowniczej 
udział brali również ratow­
nicy GUM z kierownikiem 
drużyny ratowniczej ze Sztu 
towa ob. Bacewiczem, przy 
bywając na miejsce wypad­
ku samochodem ratowni­
czym „Praga 1”. Roboty 
przy uszczelnianiu wału 
ochronnego, prowadzone 
przez kilkudziesięciu robot­
ników trwały przez * całe 
niedzielne popołudnie, noc i 
dzień wczorajszy. Dwa agre 
gaty prądotwórcze dostar­
czały energii elektrycznej, 
potrzebnej do oświetlania 
terenu podczas robót noc­
nych.

Nie obyło się również bej « . , . ,
Dokończenie na str. 2 ^ WIGID3

I nad Suezen
I KAIR (PAP). Tutejsza 
prasa opublikowała w po- 

Iniedziałek za agencją MON 
informację, że 23 stycznia 
bi. kilka niezidentyfikowa­
nych samolotów ponownie 
naruszyło obszar powietrz­
ny ZRA w rejonie Suezu, 

Samoloty odleciały po o- 
strzelaniu ich z artylerii 
przeciwlotniczej.

----- B------

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
dnia 30 bm.

... . Zachmurzenie zmienne, okre­
sie internowały żołnierzy sarai słabe zanikające opady 
ONZ, którzy znajdowali się na ; śniegu. Temperatura od — 5 st. 
pokładzie samolotu ONZ, zmu- rano do — 10 st. w ciągu dnia. 
szonego do wylądowania na te- j Wiatry północno-wschodnie 

łrytorium Angoli ido wschodnich umiarkowane.

POZNAN (PAP). Na konfe. 
rencji sprawozdawczo - wybór* 
czej organizacji partyjnej przy 
Zakładach Naprawy Taboru Ko 
lejowego w Pile przewodniczą­
cy komisji skrutacyjnej Jan 
Tomczyk oraz członek tej ko­
misji Antoni Szybisty próbo­
wali sfałszować wyniki wybo­
rów do Komitetu Zakładowego 
przez dopisanie kandydatom do 
nowych władz partyjnych: b.
II sekretarzowi KZ Zdzisławowi 
Oercniowskiemu — 12, a b. 1 
sekretarzowi KZ Bolesławowi 
Roszkiewiczowi — 4 głosów.

Machinacje te przeciął w po­
rę przedstawiciel KW PZPR.

Przeprowadzone w tej spra­
wie przez Wojewódzką Komi­
sję Kontroli Partyjnej w Po­
znaniu dochodzenie wykazało, 
że do sfałszowania wyników 
wyborów nakłaniał Tomczyka 
sam Uereniowski. Wobec win­
nych zastosowano surowe kary 
partyjne. Becyzją WKKP i se­
kretariatu KW PZPR w Poz­
naniu Jan Tomczyk wykluczo­
ny został z partii, Zdzisław De 
reniowski ukarany został na­
ganą z ostrzeżeniem, a Antoni 
Szybisty — upomnieniem.

Konferencja ministrów 
sprawi zagranicznych 21 kra 
jów należących do organi­
zacji państw amerykańskich 
(OPA) nie zakończyła się w 
przewidzianym terminie. Z 
powodu głębokiego impasu, 
posiedzenio końcowa konfe­
rencji nie odbyło się i w 
kuluarach trwają nadal o- 
żywione narady. Prym wie­
dzie w nich amerykański so 
kretarz stanu Rusk, który 
nadal pragnie przeforsować 
swoje antykubańskie tezy.

Jak wiadomo, na konferencji 
OPA uchwały zapadają więk­
szością 2/3 głosów. Stany Zjed­
noczone poza własnym głosem 
mogą liczyć na poparcie Ko­
lumbii, Wenezueli, Peru, Pana­
my, Dominikany, Paragwaju 
oraz 5 tzw. republik „banano­
wych” leżących w Ameryce 
Środkowej.

HAWANA. Premier Kuby Pi 
del Castro udzielił wywiadu re 
daktorom naczelnym radziec­
kich dzienników: „Prawda” i
„Iziwiestia”, w którym poruszył 
kluczowe problemy rewolucji 
kubańskiej.

* * *
R| ALGIER. 17 zabitych i 23 

rannych oto krwawy bilans 23 
zamachów bombowych przepro­
wadzonych przez ekstremistów 
algierskich w niedzielę.

* * *
m LIZBONA. Władze portugal

Natomiast antykubańskiej po* 
Iityce Waszyngtonu przeciwsta­
wiają się największe kraje kon 
tynentu amerykańskiego, jak 
Brazylia, Argentyna, Chile, 
Meksyk oraz Ekwador i Boli* 
wia. w głosowaniu do krajów) 
tych dochodzi jeszcze Kuba.

W tej sytuacji „języczkiem u 
wagi” są glosy Urugwaju i 
Haiti. Na te kraje wywierany 
jest najsilniejszy nacisk Wa­
szyngtonu i aczkolwiek ich de­
legacjo wypowiedziały się prze­
ciwko sankcjom w stosunku 
do Kuby,, nie wiadomo, jakie 
stanowisko zajmą w ostatecz­
nym głosowaniu.

Najprawdopodobniej końcowe 
posiedzenie konferencji odbę­
dzie się w późnych godzinach 
wieczornych dnia dzisiejszego.

M/s „JCIAR” 
statek bandery 
hiszpańskiej

w fkiańsSsu
Do portu gdańskiego za­

winął m/s „Jciar’ statek 
niezwykle rzadko spotyka­
nej u nas bandery hiszpań­
skiej. Przybył on do Gdań­
ska po ładunek 6* tys. ton 
cementu, który powiezie do 
Zatoki Perskiej.

Innym, ciekawym stat­
kiem jest „Kum rov ccc”, 
bandery jugosłowiańskiej, 
ładujący 7 tys., ton cukru. 
Jak informuj«? załoga tego 
statku, jego nazwa Docho­
dzi od miejsca urodzenia 
prezydenta Tito. (c)
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TEATR WIELKI OPERY I BALETU W WARSZAWIE

1Największa inwestycja kulturalna w skali krajo­
wej—budowa Teatru Wielkiego Opery i Baletu w 
Warszawie, wkracza w końcową fazę. Cały obiekt 
gotowy jest w stanie surowym. Obecnie trwają 
prace przy wykończeniu wnętrz i kładzeniu ele­
wacji na południowej stronie budynku przy pla­
cu Zwycięstwa. Teatr będzie mieścił na widowni 
2000 osób, a więc pod tym względem nie będzie 
należał do największych w Europie' czy na świę­
cie. Ale jeśli chodzi o urządzenie sceny i zaplecza, 
a przede wszystkim o praktyczne, wygodne i zgo­
dne ze wszystkimi wymaganiami bezpieczeństwa i 
higieny pracy, wyposażenie pomieszczeń dla akto­
rów i całego personelu pomocniczego, będzie wzo­
rowym obiektem w skali światowej. Kubatura Te­
atru Wielkiego, Opery i baletu wynosi 440.950 m 
sześć.. Koszt budowy teraz z całkowitym wyposa­
żeniem wyniesie 521 milionów złotych. Teatr zo­
stanie oddany do użytku w końcu 1963 r. Na 
zdjęciach: widok z placu Teatralnego oraz jed­
no z przejść w głównej części budynku.

CAF fot. Szyperfco

imm
Gdyby przed laty przeciętnemu Anglikowi po 

wiedziano, że Stany Zjednoczone i Wielka Bryta­
nia zabiegać będą nie ty! kp o pomoc finansową 
Bonn, ale wręcz o zamó wienia zbrojeniowe dla 
militaryzacji Niemiec zao hodnich — jego oburzenie 
nie znałoby granic. Dziś boński minister gospodar­
ki i wicekanclerz Erhard w przededniu rozmów z 
Brytyjczykami w Londynie na ten temat — publicz­
nie i autorytatywnie okra śla, kiedy Wielka Bryta­
nia przystąpi do wspólnego rynku, czego nie ośmie­
la się przepowiadać żaden z ministrów Jej Królew­
skiej Mości. Brytyjczycy są tym wprawdzie rozeź­
leni, ale i zrezygnowani. Cóż — trudno zaprzeczyć, 
że w końcu realność bry tyjskich planów wobec 
EWG zależy przede wszy stkim od dobrej woli j 
Bonn. i

A przecież tu chodzi o 
sprawy, mogące przy­

nieść nieobliczalne następ­
stwa dla losów Wysp Bry­

ty dokonał już sam prze­
mysł zachodnioniemiecki,

jusznicy republiki federal 
nej trwonili swoje możli­
wości na zbrojenia, w 
Niemczech zachodnich obu 
wiązywały jeszcze powo­
jenne ograniczenia w tej 
mierze. Bońska republika 
mogła się więc skoncen­
trować na pełnej rozbu­
dowie swoich zdolności 
eksportowych, dzięki cze­
mu NRF może teraz błysz 
czeć w roli prymusa 
NATO, gotowego do wy­
konania ochotnie i z nad­
wyżką wszystkich planów 
zbrojeniowych.

Kiedy w roku 1956 w siedzi-
którego zniszczenie w pod- ^^.bnrtu,triegemei„schaft staiu

tyjskich. Któż może dawać cji było znacznie mniejsze 
wiarę oficjalnemu poparciu niżby się to zdawało

, , , . , , , .----- -------- pytałem funkejona-
stawowych gałęziach produk riuszy tego potężnego zjedno­

czenia pracodawców wielkiego 
przemysłu o produkcję zbroje

Sztormowe fale
• Dokończenie ze str. 1
wypadków na morzu i w' 
portach rybackich. We Wła 
uysławowie, w porcie 17 
kutrów zerwanych zostało z 
cum. Jednostka . „Wła 42”, 
wyrzucona prz$z fale na 
ląd, doznała uszkodzeń i 
obecnie znajduje się w re­
moncie.

U wejścia do portu w 
Ustce osiadł na mieliźnie 
kuter „Ust 43”. Załoga zo­
stała zdjęta przez jednostkę 
ratowniczą PRO — „R-2” i 
przewieziona na ląd. Poza- 
tem do portu w Ustce mi­
mo kilkakrotnych prób nie 
mógł wejść inny kuter 
„Ust-17”. Widząc grożące 
niebezpieczeństwo i wypa- .
dek „Ust-43”, załoga kutra! ^ , przełykają upokorzenia,

rządu Macmillana dla spra 
wy odprężenia międzynaro­
dowego a nawet „disengage­
ment” w Europie środko­
wej, jeśli równowaga bry­
tyjskiego bilansu płatnicze­
go zależy od tego. czy Niem 
cy zachodnie zechcą kupo­
wać broń w Anglii, czy też 
zwrócą się do jej amerykań 
skich konkurentów?

Dlaczego tak jest? Skąd 
się to wzięło, że w 17 lat! 
od „totalnej klęski” III j 
Rzeszy, układ sił na Za- J 
chodzie odwrócił się tak j 
radykalnie — o całe nie- j 
mai 180 stopni? j

T AKĄ otrzymalibyśmy w 
■ tym miejscu odpowiedź 

z Bonn — wiemy. Wszyst­
ko to rzekomo jest wyłącz­
ną zasługą przysłowiowej 
niemieckiej pracowitości.

A było nieco inaczej. Jeś­
li dziś politycy brytyjscy w 
milczeniu przyjmują arogan 
cję bońskich ministrów, jeś-

W czasie wojny koreań­
skiej kiedy zachodni so-

niową — rozmówcy nie zdra­
dzali entuzjazmu. Po co im to? 
Komu potrzebna jest kosztowna

adaptacja urządzeń przemyzło- 
wych, kiedy wszystkie moce 
produkcyjne NRF pracują na 
eksport. Tymczasem — mówiono 
— stać: nas na kupienie po­
trzebnej broni za granicą.

JAK bardzo się to rentu- 
je w polityce — tego 

jesteśmy obecnie świadka­
mi. Zasada „nasz klient, 
nas* pan” święci triumfy 
również w stosunkach mię­
dzy Wielką Brytanią i jej 
zachódnioniemieckim sojusz­
nikiem. ®

Jest tylko jeden sposób 
dla Brytyjczyków, aby wy 
dobyć się z tej sieci, uple­
cionej własnymi rękami: 
radykalny odwrót od po­
lityki zbrojeniowej, która 
zmniejsza konkurencyj­
ność brytyjskiego prze­
mysłu i tak fatalnie ciąży 
na brytyjskim bilansie płat 
niczym. Ale to już chyba 
znaczyłoby żądać za wicie 
od polityki, która w koń­
cu osiągnęła czego chcia­
ła: o zachodnioniemiecki
wkład zbrojny do NATO 
nie ma się rzeczywiście co 
martwić.

Wojciech Barcz

Dwóch gdańszczan na liście zwycięzców
turnieju „Trybuny Ludu“

Śnieżyca sparaliżowała 
pracę w portach
• Dokończenie ze str. 1
j,Sommen”, który stał w po­
bliżu, Inny statek polski - 
„Generał Bem” — w czasie 
holowania miał niegroźną 
kolizję ze szwedzkim stat­
kiem „Garot”.

W Gdyni stoją 33 statki. 
Na wielu z nich nie można 
niestety pracować z powodu 
utrzymującej się złej pogo­
dy. Podobna sytuacja panu­
je w porcie gdańskim, gdzie 
z powodu opadów śnieżnych 
istnieje niebezpieczeństwo 
„korka”; bowiem na wielu 
statkach nie można prowa­
dź ' przeł dunku. o^-y 
statki stojące przy „Page­
dzie” n e mogą przeładowy­
wać drewna, mimo że miały 
z.' v- • —jesz­
cze w tym miesiącu.

Sytuację w porcie gdań­
skim pogarsza jeszcze brak 
statków po .węgiel. Notuje 
się tutaj nadmierne rema­
nenty węgla przybywające­
go ze Śląska, 700 wagonów

zrezygnowała ze schronie 
nia się w tym porcie. 2
pomocą przyszła im jed­
nostka ratownicza „R-2”, 
biorąc małą jednostkę ry­
backą na hol i wprowadza­
jąc ją do... portu w Świ­
noujściu. Wejście do wszyst 
kich innych portów Wybrze 
źa środkowego było niemo­
żliwe.

Awarię silnika miał po­
nadto kuter „Łeb 34” wra­
cający z połowów w nie­
dzielę rano. Na pomoc po­
śpieszyła mu jednostka ra­
townicza „Hel l” z Helu, 
wzięła na hol i tego same­
go dnia o 21 godzinie wie­
czorem doprowadziła do por 
tu helskiego.

Dodać należy,, że i tym ra­
zem,, jaik zwykle, trwała ści­
sła współpraca między wszyst­
kimi instytucjami Wybrzeża, 
które przyczynić się mogły do 
przyjścia z pomocą ludziom, 
znajdującym. siię w niebezpie­
czeństwie. Jako przykład ta­
kiej solidarności wymienić 
można ostatni wypadek kutra 
„Hel-90”. W ratowaniu go, po­
za PRO i GUM,, uczestniczyli 
radiooperatorzy Gdyni — Ra­
dio oraz znajdujący się na 
próbach w morzu radziecki 
zbiornikowiec „Ogre”.

Niszczycielski sztorm zel­
żał dopiero pod wieczór. 
Ok, godziny 20 odwołano 
pogotowie przeciwsztormo- 
we.

Wczorajsza pogoda, mimo 
trwających nadal opadów 
śnieżnych, była już nieco 
lepsza. Na Bałtyku wiatry 
wiały z siłą 5 do 7 stop­
ni w skali Beauforta. Mimo 

, , , . (tego żadna z jednostek ry-
tys. t węgla snaiä<iJ« wybrzeża gdańskie-
i w »orcie, a 9 tys. I ,o ftpl!Ścila slvojcs,ol

portu i nie udała się na! 
połowy. (sta) j

z 14 
się już 
jest już „na podejściu”

którymi Niemcy zachodnie 
biorą dziś odwet za własne 
odrażające samoponiżenie z 
pierwszych lat powojennych 
— winę poniosła polityka 
brytyjska wespół z polity­
ką innych zachodnich sojusz dynków o trzecie miejsce 
ników,. zwłaszcza Ameryka- - młody Józefiak wy punk to­
nów. wał St. Łukomskiego, Sli-

Można by tu powtórzyć z tva wygrał z Bandurskim, 
pewnym uzasadnieniem ha- a Drucis pokonał Kuleszę

Dwudniowe zmagania pię­
ściarzy, uczestniczących w 
piątym, dorocznym turnieju 
„Trybuny Ludu” mamy już 
za sobą. W niedzielę pisa­
łem, że pierwszy dzień przy 
niósł nam wiele rozczaro­
wań i właściwie tylko je­
den, godny imprezy poje­
dynek. W drugim dniu za­
wodów było już o wiele 
lepiej. Wprawdzie nadal 
podtrzymujemy opinię, że 
był to bezwzględnie naj­
słabszy z dotychczas roze­
granych turniejów, lecz nie 
zmienia to faktu, że w nie­
dzielę kilka walk ogląda­
liśmy ze szczerym zaintere­
sowaniem.

Najpierw z cyklu poje-

sło goebbelsowskiej propa­
gandy wojennej w Polsce: 
„Anglio — oto twoje dzie­
ło”.

Gdyby nie antykomu- 
nizm zachodnich aliantów7, 
gdyby nie zimna wojna — 
Niemcy zachodnie nie od­
grywałyby obecnej domi­
nującej roli w sojuszu at­
lantyckim.

TRUDNO — wymieńmy 
kilka liczb. Do roku 

1953 zachodni alianci, w tym 
również Brytyjczycy, wpa­
kowali w Niemcy zachodnie, 
20 miliardów marek z ty­
tułu pomocy gospodarczej i 
planu Marshalla. Do 1950 
roku sama tylko Wielka Bry 
tania udzieliła młodej re­
publice federalnej pomocy w 
wysokości 600 milionów do­
larów.

Ten zastrzyk umożliwił 
odbudowę gospodarki za- 
chodnioniemieckiej od razu 
na najwyższym poziomie 
współczesnej techniki, Resz

stosunkiem głosów 4:1, Ta 
ostatnia walka była bez­
sprzecznie okrasą turnieju. 
Kulesza nie potrafił znaleźć 
recepty na szybkie, żywio­
łowe ataki Drucisa i prze

często i celnie. Pilarski wy 
grał stosunkiem głosów 4:1 
i wydaje się, że opolanin 
jest największą zdobyczą te 
gococznego turnieju.

Także dwa następne po­
jedynki warte są szerszego 
omówienia. Gdańszczanin 
Ben dig dał prawdziwy kon­
cert świetnego technicznie 
boksu. Błyskawicznie do­
strzegał luki w gardzie V» oj 
dylaka i jak szybkostrzel­
ny karabin maszynowy, 
strzelał lewą prostą. Zwy­
cięstwo Bendiga nie podle­
gało dyskusji. Wojdylak 
przegrał różnicą 6, a nawę* 
i 7 punktów.

Adamski miał trochę kło­
potów z pokonaniem. Gut- 
mana i nawet przegra) 
trzecie starcie różnicą jed­
nego punktu. Ponieważ jed 
nak po dwóch pierwszych 
starciach miał 2-punktową 
przewagę, więc w sumie

«rai wyraźnie choć nie- bydgoszczanin odniósł zaslu „rai wyraźnie, cnot me jednogłośne zwycię-
znaczną różnicą punktową. , J a
W III starciu Kulesza o- 
Irzymał napomnienie, a 
prawdę powiedziawszy, po­
winien dostać i drugie, gdy 
pod koniec II r. Drucis po 
otrzymaniu wyraźnie za 
niskiego ciosu był liczony 
do 9.

i stwo.
W następnych walkach RYB* 

SKI wypunktował Fąfarę, a 
Synak przegrał 2:3 z BORY­
SEWICZEM. Wreszcie w ringu 
BAUEREK 1 KUCMIERZ. Wie 
trzymy sensację. Gdańszczanin 
wie, że chaotyczne polowanie 
na cios nie zapewni mu tu 
sukcesu. Wir. Bauerek umie 
jęt.nle punktuje lewym pro­
stym i wygrywa starcie różni­

cą jednego punktu. Ale od tej 
pory sytuacja ulega radykal­
nej zmianie. Lewy prosty Ba­
rierka jest coraz mniej dokład 
ny, a groźny prawy sierpowy 
w ogóle nie dochodzi do celu 
przez szczelną gardę Kucmie- 
rza. Ślązak zwycięża w dwu 
następnych starciach i w su­
mie walkę wygrywa jedno­
głośnie.

DAMPC nie miał specjalnych 
trudności z pokonaniem Stań­
czykowskiego. Gdańszczanin 
choć nadal jest daleki od swej 
szczytowej formy, to jednak 
boksował bez porównania le­
piej i efektowniej, niż w ostał 
nich meczach ligowych.

W dwóch ostatnich walkach 
finałowych JÖZEFOWICZ ooko 
nał Kubackiego, a MAŁKIE­
WICZ nieoczekiwanie, lecz cal 
kowicie zasłużenie zwyciężył 
Branickiego.

W niedzielę odbyły się 
także trzy pojedynki z u- 
działem zapowiadanych u** 
przednio pięściarzy jugosło­
wiańskich. Nasi goście nie 
1’eprezentowali zbyt wyso­
kiej klasy i walki swe prze 
grali dość wyraźnie. Jelacio 
uległ na punkty Szczepań­
skiemu, Bogosavljevic prze­
grał 1:4 z Knutem, a An- 
dielkovic pokonany został 
przez Siodłę, który z całej, 
wymienionej szóstki spisał 
się bezsprzecznie najlepiej.

W przerwie turnieju od­
była się uroczystość pożeg­
nania kończącego karierę 
K. Paździora.

L. DrapińskiWielką niespodziankę za­
nocowaliśmy już w pierw­
szej walće finałowej. 19-let 
ni Pilarski, stoczył do tej 
pory zaledwie 50 walk, a 
jednak w pojedynku z Ole­
chem zachował się jak sta­
ry ringowy wyga. Leworęca 
ny reprezentant Polski nie 
mógł zrobić właściwego u- 
żytku ze swej odwrotnej po j 
zycji, gdyż Pilarski usta-' 
wicznie schodził mu z linii 
ciosu, kontrując przy tym! Nie powiodło się gdańskim (mieć z rzutu wolnego raczej

Piłkarze ręczni 
AZSiGKS Wybrzeże 
przegrywają na własnym terenie
zespołom I ligi piłki ręcznej mę 
skiej, AZS i GKS Wybrzeże, 
które w kolejnych spotkaniach 
mistrzowskich przegrały na 
własnym terenie po dwa me­
cze. AZS przegrał z Pogonią 
Zabrze 16:26 (11:15) i ze Zwierzy 
nieckizn Kraków 8:14 (1:4), nato 
miast GKS Wybrzeże uległ 
Zwierzynieckiemu 10:11 (7:8) J 
Pogoni 13:23 (11:11).

Na marginesie tych spot­
kań warto zwrócić uwagę 
na coraz bardziej palącą 
konieczność zmiany przepi­
sów gry w piłkę ręczną 7- 
esobową. W porównaniu a 
koszykówką, piłka ręczna 

i staje się coraz bardziej nu- 
| dna i raczej odstręcza publi 
'(■zróść od oglądania spot­
kań. Warto się zastanowić, 
czy nie można by wprowa­
dzić właśnie wzorem koszy 
kówki ograniczenia czasu 
pos;adan?a przez zespół pił­
ki od momentu jej otrzyma n rozgrywki mistrzowskie, 
„,*„ . •. przy czym gdański turniej stal
n a do chw ili oddania strza (pod znakiem zwycięstw zespo­
łu. : Ju warszawskiej Legii. Druży-

„• __ i na warszawskich wojskowychPoza tym ocezuwa się po , pokonała w sobotę AZS 
trzebę zmiany przepisów od ! Gdańsk, po grze stojącej na 
nośnie dyktowania strza- 111jez,ym poziomie 3:o (13:12,

korzyść (sytuacja przy wol­
nym jest niejednokrotni« 
gorsza od tej, jaka miała 
miejsce w momencie kiedy 
sędzia przerwał gwizdkiem 
grę). A może by tak wpro­
wadzić podobnie do koszy­
kówki, notowanie osobi­
stych przewinień poszczegól 
nych zawodników, którzy 
po otrzymaniu określonej 
ich liczby, automatyczni« 
kończyliby grę. (st)

Przegrana 
i zwycięstwo
siatkarzy AZS

Siatkarze I Ligi zainaugurowa

15:13, 15:10), natomiast w nie­
dzielę wygrała z AZS Łódź 3:8 
<13:13, 15:7, 16:14). Gdańscy aka 
deinicy odnieśli w pierwszym 
turnieju połowiczny sukces, 

... . . , . ,Sdyż po sobotniej przegranej a
:ą I tak miała poprzednio. Legią, w niedzielę wygrali a

łów wolnych. Obecnie dla 
zespołu którego zawodnik 
zawinił, przekazanie piłki 
’rużynie nrzociwnej. która

I tym razem lewy prosty KULESZY nie doszedł do ce­
lu. ADAMSKI był pięściarzem wyraźnie lepszym, toteż je­
mu *ędziowie przyznali zwy cięstwo... Fot. Jan Kopeć

Zwycięzca turnieju w wad ze koguciej — BRUNON B’ 
DIG z uwagą słucha ostatni ch rad trenera Kruźy przeć 
walką z Wojdylakiem. Fot. Tadeusz Stasiak

nie jest żadną karą, nato­
miast często ..ukarana” jest 
drużyna, która powinna

Warszawianką 3:1 (16:14, 15:8,
8:15, 15:7). Wreszcie w sobo­
tę AZS Łódź wygrał z Warsza 
wianka 3:a (15:3, 15:7,. 15:11),
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QD czasu do czasu zdarza 
v mi się czytywać w naszej 
codziennej prasie artykuły, 
poruszające niezwykle żywot­
ne zagadnienia, zagadnienia 
stosunków między tzw. sze­
regowym pracownikiem a — 
pracodawcą (w osobie dyrek­
tora, kierownika zakładu) i 
radą zakładową.

Ale — choć artykuły takie 
są na pewno bardzo potrzeb­
ne — często, całkiem niedwu­
znacznie, zarzucają one pra­
codawcy niewłaściwy stosu­
nek do^ podległych sobie pra­
cowników. zwłaszcza w ma­
terii zwolnień bez wypowie­
dzenia, czyli dyscyplinarnych. 
Publikacje podejmowane w 
najczystszych intencjach nie 
*ą — jakimś dziwnym trafpm 
— w stanie uniknąć pewne- 
go, niepokojącego tonu, po­
zwalające na wyciąganie fał­
szywych wniosków w stosun­
ku do kierownictw zakładów, 
zwłaszcza dyrektorów in gre- 
mio. Przypisuje się im — tj. 
dyrektorom, chyba podporząd 
kowanym nasze rzeczywi­
stości — cechy dyrektorów 
przedwojennych, czy jak kto 
woli kapitalistycznych, dzia- 
łających na rzecz i na korzyść 
prywatnego przedsiębiorcy, fa 
brykanta. Takie stawianie 
sprawy jest niesłuszne.
Jeżeli prasa, czy radio po-* 

winny piętnować kierowni­
ctwo zakładu, dyrektora, 
któremu realizacja planu 
przysłania obraz żywego 
człowieka, jeżeli przed ko­
misje rozjemcze, przed sąd 
można i przede wszystk'm 
trzeba pociągać kierownika 
zakładu, z którego winy 
spotkała podległego mu pra 
oownika krzywda przez nie­
słuszne, dyscyplinarne zwol­
nienie, o ile można tu ł ów­
dzie kwestionować prawid­
łowość działania aktywu 
związkowego, o tyle koniecz 
ne wydaje się tu również 
przypomnienie pewnego de­
kretu.

DEKRET Z 1956 R.

Znajdziemy go w
„Dzienniku Ustaw” za 

stycznia 1956 r. z ważnością 
od 18 stycznia 1956 r. Do­
tyczy on ograniczenia dopu­
szczalności rozwiązywania 
umów o pracę bez wypowie 
dzenia oraz zabezpieczenia 
ciągłości pracy.

Do tego to 18 stycznia 
1956 r. korzystało się z prze 
pisów wydanych w marcu 
roku 1928 o umowie o pra­
cę, przepisów umożliwiają­
cych kierownikom (właści­
cielom) zakładów nawet... 
złą wole w operowaniu dy­
scyplinarnym zwolnieniem.

Dziś pracown k, zawdzię­
czając władzom ów dekret, 
przestał być wobec faktu 
nieuzasadnionego dyscypli­
narnego zwolnienia bezrad­
ny. Przychodzi mu w su­
kurs jeszcze komisja rozjem 
cza, przychodzi sąd!

Bezradny natomiast wo­
bec pracownika bywa nie­
jednokrotnie k’erownik zn 
kładu, kiedy pracownik 
dobry, cenny, pełniący 
ważną funkcję dla zakła­
du stawia k'erownika wo 
bęc żądania, zwolnienia go 
z pracy z normalnym o-

kresem wypowiedzenia. Bo 
wiem to samo prawo, któ 
re ma w stosunku do pra­
cownika pracodawca (zwoi 
nić z normalnym okresem 
wypowiedzenia bez poda­
nia przyczyn), ma pracow 
nik w stosunku do praco­
dawcy (zwolnić się bea 
podania przyczyn z tym 
samym okresem).

C TOSUNEK pracy jest 
ciągle jeszcze stosun­

kiem umowy o pracę tak, 
jak wszelkie umowy prawa 
cywilnego, gdzie mówi się o 
tym, że „...strony umawiają 
się dobrowolnie”. Taka u- 
mowa w przedmiocie wypo- 
\viadania daje więc równe 
prawa: pracodawcy i pra­
cownikowi (przy czym po 
stronie pracownika przeważ 
nie staje rada zakładowa, 
po stronie pracodawcy, wy­
stępującego w interesie 
przedsiębiorstwa... nikt).

To tylko na marginesie, 
chcemy się tu bowiem zająć 
sprawą zwolnień dyscypli­
narnych — wyłącznie.

A więc kierownikom za­
kładów pracy zarzuca się tu 
i tam niejako złą wolę w 
stosunku do pracownika, po 
wołując się równocześnie na 
nieudolność działania i opof 
tunizm rad zakładowych, na 
zbytnie uzależnienie ich od 
dyrektorów.

CHYBA NIE TAK...
8 EŻELI takie fakty bywa- 

ją (a bywają!), to nie 
należy ich generalizować. 
Generalizowanie jest tu fał­
szywie brzmiącą struną, wy 
magającą dostrojenia dowła 
ściwego tonu.

W „Głosie Wybrzeża” , a 
dnia 17 stycznia przeczyta­
łam artykuł red. A. Górnej 
pt. „Dlaczego zwolniono ich 
z pracy”. Autor pisze, że 
jeżeli zwolnienia dyscypli­
narne są — ogólnie biorąc — 
dość częste, to jest ich bez 
porównania mniej w dużych 
zakładach pracy, gdzie istnie 
ją etaty dla przewodniczą­
cego. sekretarza rady zakła­
dowej.

„Etatowi przewodniczący i 
sekretarze — twierdzi autor — 
są niezależni od dyrekcji, ma 
ją odwagę wyrażania swej 
opinii i swego uzasadnionego 
sprzeciwu bez potrzeby oba­
wiania się, że po upływie ich 
kadencji mogą się stać przed 
miotem szykan ze strony ad­
ministracji”. Mają więc — 
jakoby — więcej do powie­
dzenia w dziedzinie dyscypli­
narnych zwolnień od społecz- 
cznych działaczy związko­
wych.
Pozwolę tu sobie na małą 

dygresję: jeżeli w dużym 
zakładzie pracy łatwiej jest 
bumelantowi „zginąć” \V 
tłumie, jeżeli stosunkowo 
łatwiej jest „przełknąć” tam 
jego niedopuszczalny stosu­
nek do pracy, o tyle W 
mniejszym zakładzie kierów 
nictwo „stawia” na każde­
go pracownika i każde jego 
niedociągnięcie widzi się 3

szybciej, i dokładniej. I to jnie obca im była również 
jest pierwszy moment, de- odpowiedzialność kierowni- 
cydujący o tym, że w du- ka zakładu, dyrektora za 
żych zakładach pracy, gdzie stan zakładu, za efekty pra­
są etatowi działacze związ- cy, za całość 
kowi, procent skarg na dy-

Muzeum Marynarki Wojennej 
apeluje o dokumenty i książki

Któż nie zna dziś gdyńskie­
go Muzeum Marynarki Wojen­
nej? I pomyśleć, że powstało 
ono zaledwie 9 lat temu, że 
jego istnienie zapoczątkowała 
wystawa Muzeum Wojska Pol­
skiego, przeniesiona następnie 
do budynku u stóp Kamiennej 
Góry. Wtedy, przed 9 laty, eks­
ponatów było zaledwie oko: o 
290. Dziś jest już ponad 1.090, 
Ale liczba ta nie wyczerpuje 
ambicji kierownictwa gdyń­
skiej muzealnej placówki.

Właśnie z myślą o dalszym 
jej rozwoju, a zarazem w 
związku z aktualnie prowadzo­
ną przebudową siedziby, kierów 
nictwo Muzeum Marynarki Wo 
jennej w Gdyni zwraca się a 
gorąc ym apelem do osób i in­
stytucji, w1 posiadaniu których 
znajdują się: dokumenty, ma- 

• -\....

teriały, fotografie, części umnu 
durowania i uzbrojenia, przed­
mioty i inne pamiątki dotyczą­
ce historii Marynarki Wojen­
nej i walk na Wybrzeżu — o 
przekazanie ich do muzeijm, w 
formie daru, depozytu lub od­
płatnie. Szczególnie chodzi tu 
o dokumenty i pamiątki z okre 
su międzywojennego, kampanii 
wrześniowej, ruchu oporu na 
Wybrzeżu, udziału w walkach 
na zachodzie i walkach o wy­
zwolenie Wybrzeża oraz z po­
czątków Ludowej Marynarki 
Wojennej.

Pomoc taka ze strony całego 
społeczeństwa umożliwi uzupeł­
nienie i poszerzenie nowo przy 
gotowywanych ekspozycji, pod­
nosząc ich wartość i zarazem 
atrakcyjność dla zwiedzają­
cych. (i)

Model ORP * druaiej wojny światowej

scyplinarne zwolnienia jest 
mniejszy. Jest ich też, pro­
centowo biorąc, w ogóle 
mniej.

Takie precyzowanie (pstra 
cytat), jest niesłuszne i po­
woduje zamęt w głowie czło 
wieka, nieobeznanego z prze 
pisami odnośnie uprawnień 
rad zakładowych w stosun­
ku do faktu dyscyplinarnych 
zwolnień.

SPRAWA przedstawia się 
bowiem zupełnie ina­

czej: rady zakładowe —
w oparciu o dekret ze 
stycznia 1956 roku — tyl­
ko w jednym — jedynym 
przypadku mają prawo wy­
rażania wiążącej dyrektora 
ZGODY odnośnie rozwiąza­
nia przez zakład umowy o 
pracę bez wypowiedzenia. 
Mówi o tym bardzo wyraź­
nie ów dekret: „...z po­
wodu ciężkiego narusze­
nia przez pracownika pod­
stawowych obowiązków pra 
cowniczych” (!).

Ta, wyłącznie ta przyczy­
na, powodująca podjęcie dy 
rektorskiej decyzji o dyscy­
plinarnym zwolnieniu pra­
cownika wymaga zgody ra­
dy zakładowej.

„Dyscyplinarne zwolnienia 
(cytuje dekret) ze wszyst­
kich innych przyczyn wy­
magają jedynie OPINII ra­
dy zakładowej”.

Opinii, z którą kierownik 
zakładu, dyrektor może się 
zgodzić, lub nie. Opinii, któ 
rą dyrektor może, ale nie 
musi (w oparciu o dekret) 
honorować, bez względu ria 
to, czy przewodniczącym ra­
dy zakładowej jest społecz­
nik bez etatu, czy społecz­
nik na etacie. I o to nie 
można mieć pretensji ani do 
dyrektorów, ani do aktywu 
związkowego, że „nie po­
mógł”.

Mylenie w publikacjach 
takich dwóch pojęć jak 
ZGODA i OPINIA nie przy­
nosi szeregowemu pracow­
nikowi zysku.

Nie można też mieć pre­
tensji ani do rad, ani do 
pracodawców, o to, że — 
chociaż przyjmowanie i 
zwalnianie pracowników od­
bywa się w myśl układów 
zbiorowych, z udziałem rad, 
to nie mają one żadnych u- 
prawnień, poza możliwością 
interwencji.

Chyba słusznie (choć mo­
głoby być inaczej), mając na 
uwadze jedyną i wyłączną 
odpowiedzialność kierowni­
ka zakładu niemal za wszy­
stko, przy — równocześnie - 
całkowitym braku odpowie­
dzialności ze strony rad za­
kładowych. Nie wolno zapo­
minać, że odpowiedzialność 
polityczna czy społeczna nie 
liczy się przed sądem, ani 
przed prawem w ogóle.

Istnieje, liczące ponad 500 
stron, wydawnictwo praw­
nicze, zawierające kilkaset 
przepisów nie grożących ni­
czym radom zakładowym, 
grożącym natomiast (w wię­
kszości przypadków) kierów 
nikowi zakładu nie tylko ry 
górami odpowiedzialności 
służbowej, administracyjnej, 
karno - administracyjnej, ale 
i... karnej. Za co? Przeważ­
nie za... naszą, szeregowych 
pracownik u złą, nieodpo­
wiednią i nieodpowiedzialną 
pracę.

NIE jest tajemnicą, że w 
worek art. 286 KK wpa­

dają niemal z reguły kierów 
nicy zakładów, a jakże czę­
sto właśnie dlatego, że byli 
zbyt liberalni w doborze 
kadr. w stosunku do naszych 
uchybień, lekceważenia przez 
nas pracy. Przez, nas, czu­
jących się z reguły pokrzyw 
dzonymi nawet i wtedv. kie 
dy czujemy się... winni.

Władze, ustanawiając cy­
towany dekret, chciał'- ogra 
niczać zwolnienia dyscypli­
narne, bo bliskie i ważne są 
im sprawy milionów szere-

Tak więc raczej unikajmy 
robienia z kierownika za­
kładu jednostki negatywnej 
i nie miejmy pretensji do 
rad zakładowych o — po­
wiedzmy oględnie — opor­
tunizm, a w ogóle uniknie­
my wszyscy wielu notknięć, 
kiedy poznamy przepisy: 
komu co wolno i w jakich 
okolicznościach.

Irena Pawlina

Niewykorzystane miliony
i ruiny teatrów
w Gdańsku i Gdyni

Ostatni numer „Teatru’' 
we wstępnym artykule ,.VV 
sprawie niewydanych pie­
niędzy” zwraca uwagę na re 
welacyjną informację, jaka 
wyszła na jaw z okazji refe­
rowania w sejmowej Komi­
sji Kultury i Sztuki realiza­
cji budżetu i planu finanso­
wego w r. 1960. Okazało się. 
że ogólny plan inwestycyjny 
resortu wykonany został 
tylko w 87 procentach. Przy

tym, o ile planowane do­
chody zrealizowane zostały 
w' 137 procentach, to wy­
datki zaledwie w 92 pro­
centach. Wynika to,’ jak po­
wiedział wiceminister Za­
orski, z drugoplanowego 
traktowania inwestycji re­
sortu kultury...

Przytoczony fakt niewy­
konywania planów inwesty­
cyjnych w dziedzinie kul­
tury, który po prostu o-

UWAGA! ALARM NA DROGACH

INSPEKTOR Werner 
■ przyglądał się plakato­

wi filmu „Liga Dżentelme­
nów” w gablocie kina 
„Znicz”. Ciekawy plakat! 1 
ciekawy film o angielskich 
super złodziejach pieniędzy 
i samocho... Za plecami in­
spektora szczęknęły drzwi 
samochodu. Obejrzał się; po 
drugiej stronie ulicy Karo­
la Szymanowskiego stały 
na parkingu dwa nieoświe­
tlone samochody: „Opel” 3 
„Moskwicz”. Przy „Moskwi 
czu” stało dwóch bardzo 
młodych łudzi, których wy 
gląd i ubiór raczej nie wska 
zywały, że są właścicielami 
samochodu. Ale padał 
deszcz, światła ulicznych la 
tarni i lamp nad wejściem 
do kinowego foyer skąpo o- 
świetlały parking. Wszystko 
to zniekształcało obraz, a 
w każdym razie czyniło go 
mniej czytelnym. Inspektor 
spojrzał na zegarek: było
trzydzieści minut po godzi­
nie ósmej. „A więc nie tak

PROSZONY JEST DO WYJ pomyślcie młodzi ludzie
SCIA”.

Historia prawdziwa z 
wyjątkiem nazwiska in-

spod kina „Znicz”.
Ponieważ jednak istnieje 

uzasadniona obawa, że mój
spektora, któremu za-ja pel moralny skierowany 
wdzięcząc można, że tym do złodziei samochodów i
razem próba kradzieży sa 
mochodu skończyła się 
szczęśliwie dla właściciela 
pojazdu. Niestety kilka­
dziesiąt udanych prób 
kradzieży samochodów, 
szczególnie w obrębie trój 
miasta, pozostanie w bilan

potencjalnych nielegalnych 
kierowców, płonących chę­
cią „przejechania się”, nie 
przez wszystkich będz,ie prze 
czytany, wydaje mi się ko­
nieczne zaapelowanie do 
właścicieli samochodów o 
staranne zabezpieczenie po

sie m licyjnym po slro- jazdńw przed kradzieżą.
nie „ma”. Wszystkie skra 
dzione samochody wpraw 
dzic znalazły się prędzej 
czy później i wróciły do 
swych właścicieli, ale stan 
w jakim je odnaleziono 
-wskazywał na wyjątkowe 
zacięcie rajdowe młodych 
złodziei nieproporcjonalne 
jednak do ich umiejętno­
ści szoferskich. 

yUf większości wypadków 
*■ złodzieje samochodów 
okazali się młodzieńcami, 
których roznosiła chęć „prze

dawno zaczął się seans „Li- jechania się”. Na pytanie 
gi Dżentelmenów” — po- dlaczego ukradł samochód i 
myślał inspektor. zajeżdżał go do wyczerpa-

Młodzi ludzie stali ..z obu nia paliwa w zbiorniku, z 
burt” samochodu. Prawe i reguły słyszało się odpo- 
lewe drzwi „Moskwicza” by wiedź: „Chciałem się przeje 
ły otwarte. Chyba dostrzeg chać”. Niektórzy złodzieje 
li, że są obserwowani i to legitymują się nawet pozwo 
ich jak gdyby deprymowa- leniem na prowadzenie po 
ło. Obserwacja przyspieszy- jazdów mechanicznych, do­
la działanie inspektora. Wy dając przy tym „Przecież tu 
ciągnął z kieszeni skórzane nie pisze czyim samochodem 
go płaszcza latarkę i poszedł wolno mi prowadzićl” Nie- 
w kierunku parkingu. Był którzy natomiast marzą do 
w połowie jezdni, kiedy obaj piero o zdobjxiu „prawa jaz 
młodzieńcy zamienili się w dy” i od przypadku do przy 
rącze jelenie. Wielkimi sko padku trenują na cudzych 
kami sadzili w pierwszą w , wozach. Tak „na oko” to 
lewo przecznicę. Znacie ją niby tańsze niż kurs w Au 
zapewne: to ulica Weso- tomobilklubie, ale w rezulta
łowskiego z młodzieżową cie słono później przychodzi 
knajpką na narożniku. płacić za młodzieńczy, głu-

Inspektor podszedł do sa- i pi i przestępczy „wyskok”, 
mochodu i zajrzał do wnę- |To, co zbroił Jaś, obciążać 
trza. Na tylnym siedzeniu będzie także Jana. I o tym
leżała teczka - aktówka i-----------------------------------------
męski kapelusz. Zamek le­
wych drzwi byl nie uszko­
dzony. Złodziej miał wpra 
wę w otwieraniu cudzych 
samochodów. I porę wybrał 
doskonałą. Pół godziny po 
rozpoczęciu seansu właści­
cielowi samochodu, który na

Warunkiem bezpieczeństwa 
pojazdu jest przede wszyst­
kim garaż. Niestety trudno­
ści mieszkaniowe odczuwa­
my nie tylko my; dotykają 
one także samochodów. Jeże 
li jednak koniecznie trzeba 
pozostawić pojazd w miejscu 
publicznym radzę stawiać 
tylko w miejscach dobrze oś 
wietlonych, najlepiej pod la­
tarnią. Zawsze natomiast pa­
miętać trzeba o dokładnym 
zamykaniu okien, wywietrzni 
ków.

Można zabezpieczać samo­
chód także bardziej skompli­
kowanymi urządzeniami, niż 
„patentowanymi” z nazwy 
zamkami przy drzwiach. Do­
skonale zabezpieczy samo­
chód przed ewentualną kra­
dzieżą automat, działający na 
zasadzie urządzenia, które w 
momencie otwierania drzwi za 
pala światło sufitowe w wo­
zie. Otóż wystarczy podobne 
urządzenie połączyć via bez­
piecznik z klaksonem i ukry­
tym na zewnątrz wyłączni­
kiem umożliwającym otwiera­
nie i zamykanie obwodu elek 
trycznego. Zostawiając samo­
chód na parkingu, po zamknię 
cłu drzwi ukrytym przełącz­
nikiem „domykamy” obwód 
elektryczny układu alarmowe 
go. Jeżeli teraz ktoś niepowo 
łany będzie usiłował otwo­
rzyć drzwi, klakson rozpocz­
nie ciągły sygnał alarmowy. 
Natomiast właściciel pojazdu 
przed otwarciem drzwi wyłą­
czy po prostu urządzenie sy­
gnalizacyjne. Całe urządzenie 
można wykonać samemu, bez 
•komplikowanych narzędzi i 
na pewno niedrogo. A więc 
do dzieła!
Projekt inspektora Werne 

ra nie jest opatentowany.
Jan Kowalski

to ZSk
Niedawno nakładem ZW 

pewno zostawił tu samo- LB.ZZ w Gdańsku . ukazała
chód i poszedł do kina, ani 
przez głowę nie przyszłoby, 
żeby sprawdzić czy samo­
chód nie zmienił miejsca po 
stoju. Godzina raczej póź­
na, jak na tę dzielnicę Wrze 
szcza, deszcz, który zaciera 
ślady i wypłasza przechod­
niów z słabo oświetlonych 
ulic. Poza tym trudno rze­
czywiście było przewidzieć, 
że przypadkowo zabłąka się 
akurat tam inspektor Wer­
ner.

60NIĆ złodziei nie było 
sensu. Rysopis? W egip 

skich ciemnościach trudno 
o precyzyjne zidentyfikowa­
nie młodych ludzi. Podnie­
sione kołnierze u kurtek za­
słaniały twarze. Tylko spod 
nie nosiły ponad wszelką 
wątpliwość cechy modv kul 
tywowanej tylko w niektó­
rych kołach „złotej młodzie 
ży”.

Inspektor Werner zosta­
wiwszy pod kierownica kari 
kę dla właściciela ..Moskwi 
cza”, próbował zamknąć «a 
mochód. Prawe drzwi zabaz 
nieczył, lewe jednak trzeba 
było zamknąć kluczem. 

Wówczas właśnie kinom a

się w druku rotaprintowym 
praca mgr Rafała Fuksa za 
tytułowana „Organizacje rc 
wizjonistyczne Niemców z 
Pomorza Gdańskiego”. Pra­
ca ta jest właściwie pierw­
szą próbą syntetycznego ze 
brania całego materiału na 
temat organizacji ziomkow- 
śkich Pomorza Gdańskiego 
działających w Niemczech 
zaehódnich. Pozwala się zo 
rientować i w historii i w 
formach organizacyjnych 
ziomkostw, a także w cha­
rakterze i zakresie ich dzia 
łalności oraz w tym kto 
w nich działa. Zawiera ma 
teriał, może nie rewelacyj­
ny dla ludzi szerzej zorien 
towanych w problemie, głę 
biej się nim interesujących, 
ale wystarczający dla sze­
rszego, popularniejszego u- 
żytku.

Mówiąc o szerszym popu 
larniejszym użytku natural­
nie nie mam tu na myśli 
masowego odbiorcy, ale lu­
dzi. którzy z racji swe; 
działalności politycznej czy 
społecznej powinni znać fak 
ty, stanowiące treść pracy 
Fuksa. Sądzę, że publikacje

ni ostatniego czwartkowe"n i te warto by dać do rąk
seansu ..Ligi Dżentelmenów’' 
usłyszeli prze-7 głośniki ze­
nowi edź: „WLA^CTC*™,
STOJĄCEGO PRZED KI

gowych pracowników, ale 1 NEM „Moskwicza” GK 50-08

również nauczycielom, przy 
najmniej szkól średnich.

Naturalnie w tej chwil) 
wszystkie te uwagi są, nie­
stety. nieaktualne, bowiem

macza, że nie wykorzystu­
je się pieniędzy, przeznaczo 
nych na budownictwo w 
tej dziedzinie, dotyczy za­
równo budżetu centralnego) 
jak i budżetów rad naro­
dowych.

W dwóch dziedzinach po­
trzebę pilnych inwestycji 
odczuwa się chyba najży­
wiej: w przemyśle poligra­
ficznym i w budownictwie 
teatralnym. Ciągle zahamo­
wania w realizacji najpil­
niejszych zadań budowni­
ctwa teatralnego stają się 
trudno wytłumrezaine i do­
wodzą zarówno zaniedbańj 
jak i niedoceniania potrzeb,

Najjaskrawszym przykładem 
zaniedbań i niefrasobliwości
— stwierdza „Teatr” — stal 
się stan budynków teatrał- 
nych Wybrzeża.

Jesien.ią wybuchł w trój* 
mieście kryzys zupełnie przy­
gnębiający. Na podstawie 
przepisów przeciwpożarowych 
i przepisów o bezpieczeń­
stwie i higienie pracy odpo­
wiednia komisja zakazała 
eksploatacji budynku we 
Wrzeszczu, z którego wspól­
nie korzystają w okropnych 
warunkach Opera Bałtycka, 
Filharmonia i Teatr „Wybrzo 
że”. Jednocześnie z tych sa­
mych p-owodów zamknięto 
budynek Teatru Muzycznego 
w Gdyni, który obok ope­
retki wykorzystywał równiej 
Teatr „Wybrzeże”, jako o- 
statni już przytułek t atril 
dramatycznego w tym nie­
ście. Sprawę załatwiono dro* 
gą doraźnej „łataniny", któ­
ra niczego nie rozwiązuje* 
usiłując jedynie zażegnać ra­
żący konflikt z obowiązu­
jącymi przepisami bezpieczeń 
stwa.

Sprawa odbudowy, a raczej 
budowy teatru przy Targu 
Węgłowym w Gdańsku jest 
już sprawą historyczną. ;/ar* 
to dodać, że Teatr „Wy­
brzeże” wkroczył w reszcie do 
Gdańska. Wprawdzie nie na 
scenę, bo sceny w tym mie­
ście jeszcze nie ma, ale do 
tzw. bazy. W Gdańsku, przjł 
Targu Węglowym mieści się 
już całe „zaplecze”: dyrek­
cja, administracja, pracow­
nie, warsztaty, saile prób, 
(Jeszcze się nie mieści, dopie 
ro za kilkanaście dni ma na-' 
stąpić przeprowadzka — przyp. 
red. „Dz. B.”). W ten spo­
sób teatr gdański jest jedy­
nym, który roizipoczął działał 
ność w nowym budynku od 
solidnej bazy technicznej.

Okazało się, że sama tyl­
ko rozbiórka murów fronto­
nu teatru przy Targu Wę­
glowym utknęła latem na 
ładne parę miesięcy z po­
wodu... trudności z przenie­
sieniem gnieżdżącej się tam 
od lat prowizorycznej budki 
dyspozytora ruchu tramwajo­
wego. Skoro władze miejskie 
mają aż takie problemy, to 
istotnie trudno się dziwić 
niewykonywaniu planu in­
westycyjnego w budownic­
twie kulturalnym.

Tak więc scena i widow­
nia przy Tangu Węglowym 
zostaną otwarte gdzieś w ro­
ku 1965, a Teatr „Wybrzeże”
— teatr o dużym zespole I 
dużej potencji artystycznej
— pozostanie do tego czasu 
na ciasnej scence sopockiej, 
mając możność d,wa razy W 
tygodniu (poniedziałki 1 nie­
dzielne popołudnia) grać W 
Gdyni i niewiele więcej we 
Wrzeszczu. Zaś sama Gdynia, 
praktycznie rzecz biorąc, nie 
ma w tej chwili żadnych 
perspektyw, aby mógł w 
niej na stałe gościć teatr 
dramatyczny. Postawmy się 
teraz w sytuacji teatru, któ­
ry ma co grać, ma dla ko­
go grać i nie ma gdzie grać.
Dalej przytacza zacyto­

wane czasopismo inne przy­
kłady bezdomnych teatrów 
w kraju (Teatr Nowy W 
Zabrzu, Teatr Pantomimy

nakład — zaledwie 300 
egzemplarzy — natychmiast 
został wyczerpany. Formu­
łuję je więc nie dla zachę­
cenia do zapoznanie się i 
tym wydawnictwem TRZZ, 
ale po to by postawić pyta 
nie: czy publikacji tej nie j we Wrocławiu, Teatr Ziemi 
należy — i to > możliwie j Mazowieckiej bez własnej 
szybko, póki jest jeszcze w j bazy) oraz przykłady okyop 
pełni aktualna — wznowić? | nych warunków lokalowych 

Nie chodzi tu o tysiące \ ^zere§u różnych ^ placówek 
egzemplarzy, wystarczy je- ■ 'eskalnych. Kończy gą­
szcze kilkaset. Z pewnością joanien}. P°wagi w ocenia 
jednak trzy dotychczasowe s,v uac^1, eRergii i rzetelnej
setki to za mało. Wznawia­
jąc nakład, zwiększając za- 
sięg jego obiegu, może war 
to by tylko uzupełnić obec • 
ny tekst szerszym komenta 
rzem uprzystępniającym 
problem mniej przygotowa­
nym czytelnikom.

Przy okazji zainteresowa­
nym tą problematyką zasy­
gnalizować możemy, że w 
Wydawnictwie Morskim jesi 
już w druku inna praca, 
tym razem raczej publicy­
styczna, dotycząca zachod- 
n ioni cmieckich organizac j; 
ziomktowskich Niemców a 
terenu Pomorza Gdańskie­
go, której autorem jest Je­
rzy Koźliński. Książka ta 
pt. „Przeciw Pomorzu” uka 
że się mniej więcej w po­
łowie br. w niczym nie de- 
aktualizuje ona pracy Fuk­
sa, którą warto by ZW 
TRZZ wznowił. (lt)

dbałości o interesy kultu­
ry, które sprowadzają się 
w tym wypadku w prostej 
linii do interesu widz«, 
oraz do niemarnowania re­
alnie zapewnionych możli­
wości.

Do głosu tego i my się 
dołączamy, niestety, z po­
ważną wątpliwością w ser­
cu, którą nasunęła nam 
smutna historyjka z nieu- 
dzieleniem wywiadu nasze­
mu koledze redakcyjnemu 
przez pewnego dygnitarza 
kulturalnego, który właś­
nie w Gdańsku nie miał 
nic do powiedzenia w spra­
wach kultury i to wtedy, 
gdy w jego resorcie niewy­
korzystane wielu milionów 
na inwestycje kulturalne 
Czyżby tak trudno zauwa­
żyć ruiny na Targu Wę­
glowym w Gdańsku i spa­
lone mury teatru gdyńskie­
go? M. D.
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GDANSK — nieczynne.
GDYNIA — Dramatyczny —

Bema 26) — ,,Strip tease i
inne” godz. ip.

* * *
Fotop'astikon Morski w Gdyni 

— „Od Arras do Marsylii” w 
kolorze.

Fotoplasśikon — Wrzeszcz — 
„Londyn”.

KINA
GDANSK — „Leningrad” —

„Opętanie” franc, od lat 1S 
g. 10, 12.15, 15.30, 17.45 , 20.

„Kameralne” — „Sprawa trzy­
nastu” radź. od lat 12 godz 
15.45; „Wicehrabia de Brage- 
lonne” franc, od 1. 14 godz. 
18, 20.15.

„Drukarz” — nieczynne.
„2ak” — „Musie - hall” ang 

od lat 16 g. 18, 20.
„Przyjaźń” — „Porucznik Ma- 

rynin” radź. od lat 12 godz, 
17.30, 20.

„Piast” — „W biały dzień” — 
szwajc. od lat 18 g. 17, 10.30.

„Motlawa” — „Szalona noc” — 
meks. od lat 18 g. 15.45, 18 
20.15.

„Wrzos” — „Paryżanka” franc 
od lat 18 g. 15.45, 18, 20.15.

„Panorama” — „Przerwany ur­
lop” radź. od lat 16 — godz 
15.45, 18, 20.15.

„Włókniarz” — „Jesteśmy ko­
bietami” włoski od lat 14 — 
godz. 18.

WRZESZCZ — „Znicz” — „Zu­
zanna i chłopcy” polski od 
lat 16 g. 16; „Liga dżentelme­
nów” ang. od lat 18 godz. 18 
20.15.

„Bajka” — „Żegnajcie gołębie” 
radź. od lat 12 godz. 10, 12.30 
15, 17.30, 20.

„Tramwajarz” — „Czarny Or­
feusz” franc, od lat 16 godz 
1«, 19.

„Jagienka” —• „Czarownica” — 
fr. od lat 14 g. 18; „Prawo 
jest prawem” franc, od lat 18 
godz. 20.

„Zawisza” — „Deszczowa pio­
senka” USA od lat 16 godz.
17, 19.15,

NOWY PORT — „1 Maja” —
„Kwiat na śniegu” radź. od 
lat 9 godz. 16, 18, 20.

OLIWA — „Delfin” — „Ludzie 
na moście” radź. od lat 12 — 
godz. 15.45, 18, 20.15.

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Wojna i pokój” USA — od 
lat 12 godz. 11.30, 15.30, 19.30.

„Goplana” — „Les Girls” — 
(panoram.) USA od lat 16 — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.30.

„Atlantic” — „Cadet Rouselle” 
fr. od lat 12 g. 14, 16; „Mło­
dzieńcza miłość” (panoram.) 
jap. od lat 16 g. 18, 20.15.

„Mimoza” — „Tajemnica szy­
fru” rum. od lat 16 g. 15.43.
18, 20.15.

„Klubowe” — „Biedni bogacze” 
węg. od lat 18 g. 18, 20.15.

OKSYWIE — „Mewa” — „Ha-

tifa” NRD od lat 12 g. 19.30
GRABÓWEK — „Fala” — „Ru- 

da Julka” franc, od lat 16 — 
g. 15, 18, 20.

CHYLONIA — „Promień” — 
„W środku nocy” USA — od 
lat 18 g. 15.45. 18, 20.15.

ORŁOWO — „Neptun” — „Jak 
zabić starszą panią” ang. — 
od lat 14 g. 16, 18, 20.

OBŁUŻE — „Marynarz” — 
„Dwie twarze agenta K.” -» 
(panoram.) czeski od lat 16 — 
godz. 17, 19.

RUMIA — „Aurora” — „Lelc- 
koduchy i dziewczyna” radź. 
od lat 12 g. 18, 20.15.

SOPOT — „Bałtyk” — „Dotk­
nięcie nocy” poi. od lat 1« 
g. 15.30. 17.30, 19.30.

„Polonia” — „Król strzelców” 
czeski od lat 12 g. 16, 18, 20.

PRUSZCZ — „Krakus” — 
„Śmierć na klęczkach” franc, 
od lat 16.

WYSTAWY
Muzeum Pomorskie w Gdańsku

otwarte codziennie (z wyj 
poniedziałków) od g. 10—15, 
we wtorki i niedziele od go­
dziny 10—18.

dtueum Archeologiczne łi

Gdańsku, ul. Mariacka 25/28 - 
wystawa pt. „Pradzieje Porno 
rza” — czynna codziennie i 
wyj, poniedziałków 1 dni po- 
świątecznych.

CBWA przy molo w Sopocie 
— wystawy; malarstwa Jana 
Rzyszczaka I malarstwo, rzel 
ba, grafika „Szkoły wrocław­
skiej” — wystawy czynne co 
dziennie z wyj. pontedz. od 
IB - 18.

DY21JRY APTEK
GDANSK — apt. nr 62 ul. Kar 

tuska 114. WRZESZCZ — apt. 
nr 6 ul. Mierosławskiego 27, 
OLIWA — apt. nr 17 ul. Kap­
rów 4. SOPOT — apt. nr 33 
ul. 20 Października 715. GDY­
NIA — apt. nr 8 ul. Śląska 42. 
OBŁUŻE — apt. nr 63 ul. Bed­
narska li. ORŁOWO — apt. nr 
20 ul. Boh. Stalingradu 66, 
NOWY PORT — apt. nr 4 ul, 
Oiiwska 83.

* * *

Ostry dyżur w zakresie cho­
rób wewnętrznych i chirurgii 
pełnią: I Klinika Chorób We­
wnętrznych z II Kliniką Chi­
rurgiczną AMG,

Program Rozgłośni Wybrzeża 
na dzień 30 stycznia 62 r. 

(wtorek)
AUDYCJE LOKALNE:

0.12 — Najmilsze melodie,
7.00 — Informacje prawne, 7.15
— Muzyka poranna, 11.30 —
Interweniujemy, 11.40 — Fil­
harmonia W karnawale, 11.55 — 
Serwis rybacki, 12.45 — „Coś­
my zyskali”, 16.05 — Muzycz­
ne kontrasty, 16.30 — Felieton, 
16.40 — Konfrontacje, 17.00 -
Muzyka taneczna, 17.30 — Prze­
gląd aktualności Wybrzeża, 
17.50 — Pieniądze i kultura
kom. B. Czarnockiego, 18.00 — 
Koncert życzeń, 18.45 — Dysku­
sja tygodniowa, 19.00 — Serwis 
rybacki.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI:

5.36 — Ludowa muzyka po­
ranna, 5.50 — Muzyka poran­
na, 6.50 — Gimnastyka, 7.40 — 
Przegląd prasy, 8.35 — Radio­
wy kurs nauki jęz. ang. 8.50 — 
Uwertura do op. „Nieszpory 
sycylijskie” Verdi'ego, 9.00 -*
Gra Polska Kapela pod dyr. 
Fel. Dzierżanowskiego, 9.30 —
Przegląd prasy literackiej, 9.40
— Dziecięce zabawki, 10.00 — 
„Wędrówki do Petersburga” — 
opow. Fiedorowa Abramowa, 
10.30 — Mozaika instrumental­
na, 12.15 — Rytmiczne melodie,
13.00 — Utwory fortepianowe 
Dymitra Kabaiewskiego i Ser­
giusza Prokofiewa, 13.20 — Pro­
gram dnia, 13.25 — „Perły i wie 
prze” ode. opow. K. Makuszyń­

skiego, 13.45 — „Błękitna szta­
feta”, 14.00 — Popołudniowy
koncert rozrywkowy, 14.45 —
Publicystyka międzynarodowa.
15.00 — Karuzela melodii, 15.55
— Chwila muzyki, 16.00 — Wia­
domości, 18.35 — Uniwersytet
Radiowy, 19.05 — Muzyka i ak­
tualności, 19.30 — Rozmowa z 
min. kultury i sztuki T. Ga­
lińskim, 19.45 — Kalejdoskop 
taneczny, 20.00 — Opera „Car­
men” W 4 aktach J. - Bizeta,
21.00 — Z kraju i ze świata,
21.27 — Kronika sportowa i wy 
niki Totalizatora Sportowego, 
21.40 — d. c. opery, 23.50 —
Ostatnie wiadomości.

WTOREK — 30. I. 1962 r.
17.55 — Program dnia. 18.00 — 

Telekonkurs dla miłośników ar­
cheologii pt. „Ile mamy lat”. 
19.30 — Dziennik. 20.00 — „Po­
wrót do słońca” -r- reportaż 
Andrzeja Kamińskiego. 20.3Ó — 
Dwa pokolenia — film fab. 
prod, włoskiej od lat 18. 22.15 
— Tele-Express. 22.25 — Omó­
wienie programu.

Coraz wiącej wozów
motorowych i spalinowych
na szlakach gdańskiej DOKP

m mho

Okręg Dyrekcji Gdań­
skiej przoduje na sieci 
PKP w wprowadzaniu, no­
woczesnej trakcji motoro- 
wo - spalinowej.

Z roku na rok rośnie tak 
że moc pracujących silni­
ków. Do 1960 roku okręg 
gdański dysponował prawie 
wyłącznie wozami spalino­
wymi o mocy 320 KM, obec­
nie jednak dostarczane wa 
gony motorowe posiadają 
już moc'500 KM, co pozwoli 
ło m. in. na uruchomienie 
w 1960 roku ekspresowych 
pociągów dalekobieżnych 2 
Gdyni do Warszawy i do 
Torunia.

W br. DOKP Gdańsk pla 
nuje uruchomienie od no­
wego rozkładu jazdy pocią­
gów ekspresowych z Gdy­
ni do Szczecina oraz a 
Gdańska do Ciechocinka 
przez Toruń.

Zastępowanie w coraz szer 
szym zakresie trakcji paro­
wej trakcją spalinową uraoi 
liwiło kolejarzom gdańskim 
znaczne skrócenie czasu jaa 
dy pociągów oraz poważne 
obniżenie kosztów włas­
nych eksploatacji.

Według przeprowadzonych 
obliczeń, eksploatacja pojaz­
dów spalinowych jest o oko­
ło 20 proc. tańsza od trakcji 
parowej, biorąc pod uwagi) 
koszty paliwa, napraw i ob­
sługi. Koszt np. paliwa zu­
żywanego przez parowozy 
na 1000 br-t-km wynosi obec­
nie 35 złotych, podczas gdy 
koszt zużycia paliwa według 
tego samego miernika dla 
trakcji spalinowej wynosi o< 
koło 16 zł.

W roku 1961 wagony spalino­
we wykonały ogółem 3 milio­
ny 770 tysięcy wagono km 
co w porównaniu z rokiem 
1980 stanowi wzrost o 22 proc. 
Polepszyło się również wyko­
rzystanie wagonów motoro­
wych. O ile np. w 1960 r«Tku 
przebieg dobowy jednego wa­
gonu motorowego wynosił 284 
km to w 1961 wzrósł on do 
307 km na dobę.
Obok wagonów motoro­

wych, przeznaczonych do ob 
sługi ruchu pasażerskiego,
DOKP Gdańsk z roku na 
rok zatrudnia coraz więcej 
lokomotyw spalinowych, ktd

re zastępują wycofywane sta 
re parowozy, używane w 
pracy przetokowej. Są te 
przeważnie lokomotywy a 
mocy 150 i 300 KM, produk 
cji krajowej oraz ciężkie lo 
komotywy o mocy 600 KM 
produkcji węgierskiej.

Zdały one doskonale egza 
min w pracach manewro­
wych m. in. na stacjach 
Gdańsk Gł., Gdańsk Zaspa 
oraz Gdańsk - Nowy Port, 
a wkrótce zastąpią parowo 
zy w pracy wszystkich por­
tów wybrzeża gdańskiego.

W planie rozwoju trakcji 
spalinowej DOKP Gdańsk 
przewidziano na rok 1962 do 
stawę dalszych 22 lokomo­
tyw.

Gdańska DOKP jest także 
bazą szkoleniową dla perso 
nelu motorowego i warszta 
towego mototrakcji dla ca­
łej nieomal sieci PKP. Ko­
rzystają z tej szkoły zwłasa 
cza dyrekcje: warszawska,
olsztyńska i szczecińska.

Stale podnoszenie kwalifi 
kacji zawodowych persone­
lu mototrakcji umożliwiło 
dyrekcji gdańskiej bardziej 
efektowne wykorzystanie ta 
boru motorowego i znacz­
ne oszczędności na paliwie 
W 1961 roku uzyskano w 
skali okręgu oszczędność 363 
tysięcy kilogramów oleju 
napędowego wartości około 
1 miliona złotych. Warto na 
zakończenie podkreślić szero 
ki zakres prac adaptacyj­
nych prowadzonych w by­
łych parowozowniach okrę­
gu gdańskiego w związku z 
zanikaniem trakcji parowej 
i planowym, przechodzeniem 
na mototrakcję.

Do tej pory adaptowano 
dla powyższych celów m. 
in. byle parowozownie 
Gdańsk Południe, w Gru­
dziądzu, Kwidzynie, Lasko- 
wicach i Chojnicach. W ro­
ku 1963 podobne przeobra­
żenie przejdzie parowozow­
nia w Gdańsku Zaspie a w 
następnych latach Gdynia, 
Toruń oraz Iława. (st)

0 narzekaniu i reklamie
Wśród wielu przywar, 

jakimi natura obdarzyła 
Polaków, dostrzec -.noż­
na zamiłowanie do na­
rzekania.

—■ Przyjdź do mnie 
ivieczorem — mówi pani 
Lila do pani Luli — po­
siedzimy sobie, ponarze­
kamy...

Pani Lila przychodzi 
wieczorem. Obie panie 
siadają i zaczynają na­
rzekać.

— Całe miasto oblata­
łam — mówi pani Lula
— i wyobraź sobie, głu­
piej wstążki do kapelu­
sza dostać nie mogłam. 
Owszem sq, ale za wą­
skie. A te szerokie są w 
kolorze beige, bordo, gra 
nat i inne takie. A mnie 
do twarzy w lila - róż

— Co tam wstążki — 
zbagatelizowała wypo­
wiedź przyjaciółki pan 1 
Lila — ostatecznie moi 
na sobie wykombinować 
kapelusz bez wstążki 
Ale co robić, jeżeli w 
całej Gdyni nie ma je­
sionki, która by mi od­
powiadała. Wiesz takiej; 
jaką widziałam w „La 
Femme". Tu gładka, tu 
marszczona... Skromna, 
ale bardzo elegancka.

— A motoryzacja? Ile 
się o niej mówi i co? 
Mąż co drugi dzień lata 
do Motozbytu po jakieś 
tam części...

Minęła godzinka, a ma 
że i dwie. Przyjaciółki, 
ucałowawszy się serdecz 
nie, pożegnały się z so­
bą.

— Tak przyjemnie się 
narzekało. Wpadnij jesz­
cze kiedy do mnie. Po­
narzekamy na obuwie: 
na bieliznę, na meble...

Po wyjściu gościa pani 
Lula. otworzyła radio.

— Tu Gdański Koncert 
Reklamowy — usłyszała.
— Czy wiesz gdzie jest 
prawdziwy raj pasmante 
ryjny? Gdzie jest naj­
większy wybór wstążek, 
nici, guzików, dzianiny?

Oczywiście w sklepie spe 
c jalistycznym PSS u> 
Wejherowie, ulica...

— Największy toybór 
płaszczy damskich, mę­
skich oraz konfekcji dzie 
cięcej i młodzieżowej 
znajdziesz tylko w skle­
pie Gminnej Spółdzielni 
w Pucku.

— Wszystkie swoje po 
irzeby motoryzacyjne za 
spo^koisz w świeżo otwar 
tych sklepach motoryza­
cyjnych w Wejherowie I 
ia Nowym Dworze Gdań 
skim.

Pani Luli zaczęło świ­
tać w głowie. Po wstąż­
kę pojedzie do Wejhero­
wa. Od czego jest kolej 
elektryczna? Panią Lilę 
pośle do Pucka. Tam ją § 
otulą paltocikiem. Męża 
wyekspediuje do Nowego 
Dworu. Pojedz ie swoim 
samochodem. Ale co zro­
bić z biżuterią? Gdzie 
się zaopatrzyć w złoty 
pierścionek, zegarek, kry 
ształy? Bo gdański „Ju­
biler" chwali swoje skle­
py, a Szczecin zaprasza 
do swoich?

Szykując kolację pani 
Lila rozmyślała dalej- 
Mówi się teraz tyle o 
decentralizacji. Ma to 
zaktywizować małe mia­
steczka. To widocznie 
dlatego. Ale w takim 
razie może zlokalizują 
raj obuwniczy w Trąb­
kach Wielkich, elektro­
technikę w Sierakowi­
cach, a narzędzia chi­
rurgiczne w Kamienicy 
Szlacheckiej? A jak tam 
z dojazdem? I na co bę­
dziemy potem narzekać?

— A może to tylko 
taka reklama? A napraw 
dę, to tam jest to samo, 
co u nas?

Humor jej się popra- 
wił. Będzie chyba na co 
narzekać1 erg

CRS „Samopomoc Chłopska” w W-wie ogła­
sza przetarg nieograniczony na wykonanie 
remontu Domu Wczasowego CRS w Krynicy - 
Morskiej z terminem całkowitego zakończenia 
robót do dnia 1 maja 62 r. W remoncie prze­
widziane są roboty: malarskie — malowanie 
klejowe wszystkich pomieszczeń budynku ho­
telowego, administracyjnego, stołówki i kuch­
ni oraz malowanie olejne boazerii i stolarki 
wewnętrznej i zewnętrznej, budowlane — bu­
dowa betonowego podłoża w 7 pokojach z uło­
żeniem parkietu, oraz drobne roboty — elek­
tryczne, hydrauliczne, zduńskie, ciesielskie i 
stolarskie. Informacje i ślepe kosztorysy u 
przedstawiciela CRS w WZGS „Samopomoc 
Chłopska” Gd. - Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 
100/102 w pokoju kierownika działu admini­
stracyjnego (II piętro) codziennie w godz., 10— 
12. W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
.Zastrzega się dowolny wybór oferenta i unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn. O- 
ferty w zalakowanych kopertach z uwagą 
„Remont w Krynicy Morskiej” składać u kie­
rownika działu administracyjnego WZGS „Sa­
mopomoc Chłopska” Gd. - Wrzeszcz, ul. Grun­
waldzka 100/102 w terminie do dnia 20 lutego 
62 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 
dniu 21 lutego 62 r. godz. 10.___________ 542-G

Rejonowy Związek Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska”, Zakład Handlu Wej­
herowo, Hurtownia w Lęborku ogłasza prze­
targ na przebudowę magazynu na biura.

Dokumentacja, projekt oraz kosztorysy śle­
pe są do wglądu w biurze hurtowni w Lębor- 
ku.

Komisyjne otwarcie ofert dnia 10. II. 1962 
godzina 10. Udział w przetargu mogą brać 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i 
prywatne. Dyrekcja zastrzega sobie wybór 0- 
ferenta lub unieważnienie przetargi! bez po­
dania powodu. 512-K

KURSY maszynopisania i 
stenografii w Gdyni i 
Wrzeszczu prowadzi Sto­
warzyszenie stenografów 
i Maszynistek Gdynia, 
Abrahama 8, teł. 21-46-94.

K-171

KUPNO

FORTEPIAN lub pianino 
w dobrym stanie, lub do 
remontu, płyta metalowa 
kupię. Oferty z ceną: 
„Dziennik Bałtycki” —, 
Gdańsk pod 1152. G-1153

GARAŻ w Gdańsku - śród 
mieściu kupię. Tel. 31-27-81 
W godz. 9 — 16. G-1133
OPERA Bałtycka zakupi 
pilnie srebrną lamę. Tel. 
UP-69. G-1133

FORMY do produkcji pre 
fabrykatów budowlanych 
kupi«. Dzwonić 21-57-65.

* G-503

FELGĘ do samochodu 
BMW lub „Adler” kupię. 
Jerzy Mechliński, Grabó­
wek, Okrzei 14/34. G-50S

SAMOCHÓD małolitrażo­
wy, może być „Mikrus” 
kupię. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”. Gdańsk pod 
1099, 0-109«

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego w Sopocie, re­
wiru II Michał Marszowski mający kan­
celarię w gmachu Sądu Powiatowego w Sopo­
cie, pokój Nr 23, na podstawie art. 685 i 688 
k.p.c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 21 marca 1962 r. o godzinie 10 w Gdyni 
Sądu Powiatowego sala 144, przez zniesienie 
współwłasności, odbędzie się sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu należącej do byłych 
małżonków Eugeniusza Bogdana i Heleny Bog­
dan Donarskiej nieruchomości składającej się 
z parceli o powierzchni 989 m kw. wraz z 
wybudowanym na niej domem mieszkalnym 
wielorodzinnym o kubaturze 1.398,09 m8, z sa­
dem owocowym 20 drzew, szopy, położonej 
w Gdyni - Orłowie, ul. Inżynierska 49 mają­
cej urządzoną księgę wieczystą w Wydziale 
Hipotecznym Sądu Powiatowego w Gdyni za 
nr 127 KW.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł 542.961, cena zaś wywołania wynosi zł 407. 
220,75.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł 40.722.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książe­
czkach wkładowych instytucji, w których wol­
no umieszczać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne o ile dodatkowym publicz­
nym obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nierucho­
mości lub jej części od egzekucji, że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące­
go zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomości w dni po­
wszednie od godziny 8 do 18, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można przeglądać w Są­
dzie Powiatowym w Gdyni, ul. pi. konstytucji 
Nr 5, pokój nr 144.
Sopot, dnia 26 stycznia 1962 roku.

Komornik

Gdańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa Gdańsk - Orunia, ul. Jedności 
Robotniczej nr 253 odwołuje przetarg na 
sprzedaż samochodu m-ki Skoda - furgon nr 
rejestr. GK-40-42, który odbyć się miał w 
dniu 1 lutego 1962 roku. P28-K

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Fryzjerów 
w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Karola Marksa 
119 ogłasza przetarg nieograniczony na wyko­
nanie robót budowlano - montażowych w za­
kładzie fryzjerskim w Gdańsku przy ul. Piw­
nej 64/65 z terminem wykonania do dnia 31. 
III. 1962.

W zakładzie powyższym występują roboty: 
murarskie, posadzkarskie, stolarsko - ciesiel­
skie, wod. - kan., malarskie oraz elektryczne.

Dokumentacja techniczna i ślepe kosztorysy 
znajdują się do wglądu w biurze Spółdzielni. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowa, spółdzielcze i prywatne. Spół­
dzielnia zastrzega sobie dowolny wybór ofe­
renta bez podania przyczyn.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w biurze Spółdzielni do dnia 9. II. 
1962. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
10.II. 1962 r. o godzinie 10. 503-K

Hurtownia Nr 1 „Arged” w Gdyni ul. 10 Lu­
tego* Nr 29a ogłasza przetarg nieograniczony 
na remont sklepu. Roboty ślusarskie, stolar­
skie, murarskie, elektryczne, szklarskie, ma­
larskie.

Termin wykonania do dnia 10 marca 1962 r. 
Szczegółowe warunki oraz zakres robót do 0- 
mówienia w hurtowni — sekcja administra­
cyjno - gospodarcza.

Oferty należy składać w terminie do dnia 
5 lutego 1962 r. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i 
prywatne. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 lu­
tego 1962 r. o godzinie 12. Zastrzega się pra­
wdo swobodnego wyboru oferenta. 520-K

Gdańska Stocznia Remontowa zatrudni od 
zaraz: monterów silnikowych, ślusarzy maszy­
nowych, kadłubowych, tokarzy, strugaczy, fre­
zerów, kotlarzy, hydraulików, eynkarzy, ehłod- 
niarzy, takielarzy, elektryków okrętowych, cu­
mowników, cieśli do rusztowań, stolarz.y, spa­
waczy elektrycznych i autogcnicznych, ślusa­
rzy remontu dźwigów, telemontera, pilotów do 
wprowadzania i wyprowadzania statków, stra­
żaków p. poż. oraz kierowców na ciągniki. Za­
trudnimy również inżynierów na stanowiska 
bud. statków, wymagana jest długoletnia pra­
ktyka zawodowa. Wynagrodzenie za pracę wg 
układu zbiorowego pracy oraz deputat węglo­
wy i inne świadczenia pracownicze. Zgłaszać 
się w Dziale Kadr, Gdańsk - Ostrów, ul. Na 
Ostrowiu. 511-K

Dyrekcja MHD Art. Przem. Różnymi w Gdyni. 
Świętojańska 5/7 zatrudni kierownika sekcji 
inwentaryzacji, inwentaryzatorów, kierowni­
ków sklepów7 branży żel. - met., armatury wo­
dnej, „1001 drobiazgów”, oraz gospodarstwa 
domowego i maszynistkę. Zgłoszenia w Dziale 
Kadr, 526-K

Poszukujemy techników, inżynierów magistrów 
z technologii owocowo - warzywno - grzybo­
wej do nowego oddziału produkcyjnego. Wy­
sokie płace zapewnione. Żonaci (mężatki) otrzy 
mają domek jednorodzinny — trzy pokoje 3 
kuchnią i łazienką, c. o. Reflektujemy jedynie 
na siły fachowe w tym kierunku wykształco­
ne. Zgłoszenia należy kierować na adres: Choj 
nickie Zakłady Przetwórcze „LAS” — Brusy, 
nr tel. 5 — pow. Chojnice, wuj. bydgoskie. — 
491-K

Fabryka Wyrobów Metalowych w Rumii, ul. 
Sobieskiego 43 (dojazd trakcją elektryczną do 
stacji Janowo Pom.) zatrudni od zaraz pra­
cownika ze średnim wykształceniem na stano­
wisko planisty - dyspozytora materiałowego w 
dziale zaopatrzenia i kooperacji. Warunki pra­
cy i płacy dc omówienia w dziale kadr. 459-K

Państwowa Gospodarstwo Rolne w Przywidzu 
pow7. Gdańsk, poszukuje od zaraz lub od 1. 4. 
1962 r. chlewmistrza z własną pomocą. Dojazd 
do Przywodzą autobusem PKS. Mieszkanie za­
pewnione. Szkoła podstawowa na miejscu. Te­
lefon Przywidz 3. 1109-K

Inżyniera na stanowisko technologa względnie 
kierownika produkcji w zakresie wielobranżo­
wym spożywczo - chemicznym i warzywniczo- 
owocowym zatrudni od zaraz Spółdzielnia Pra­
cy Przemysłu Spożywczego „Kotwica” w Gdy­
ni, ul. Śląska nr 76, barak nr 23, tel. 21-41-55. 
444-K

Zakłady Okrętowych Urządzeń Elektrycznych 
w Gdańsku przy ul. Wałowej 63 zatrudnią 
od zaraz 50 pracowników w zawodach elektry­
ka, ślusarza i 3 spawaczy. Warunki płacy J 
pracy do omówienia na miejscu w Dziale 
Kadr. 523-K

Miejska Służba Drogowra Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Gdyni zatrpdni od 
zaraz, inżyniera lub technika elektryka ze 
specjalizacją w zakresie oświetlenia uliczne­
go, drogomistrza, elektryka - konserwatora 
urządzeń elektrycznych, spawacza acetyleno­
we - elektrycznego z uprawnieniami. Zgło­
szenia prosimy kierować do Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Gdyni Al. Czołgi­
stów 52/54 pokój 216. 522-K

Techników budowlanych, z praktyką zatrud­
nią Zakłady Szkutniczo - Malarskie Ligi Przy­
jaciół Żołnierza w Gdyni, Aleja Zjednoczenia 
U a tel. 21-66-65. Wynagrodzenie w7g Umowy 
Zbiorowej Budownictwa - Zakład, kat. I.

500-K

Wojewódzkie Zjednoczenie Przedsiębiorstw 
Państwowego Przemysłu Terenowego w Gdań­
sku, ul. Chmielna 81/28 zatrudni od dnia 1. II.
62 r. 2 inżynierów lub techników budowla­
nych, 2 rewidentów oraz głównego księgowe­
go w P.P. „Elkin” w Gdańsku. 496-K



Nr 25 '(5475} eżtenntk bałtycki

Biuro Ogłoszeń w Gdyni
zostało przeniesiono
DO NOWEGO LOKALU 
przy ul. Świętojańskiej 5/7 (parter) 
tel. 21-64-72

S przyjmuje rassdal 
ogäosscenia «io:

„DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO”, „GŁOSU WY­
BRZEŻA-’, „WIECZORU WYBRZEŻA”, „JAZZU” 
I „LITER”
ORAZ WSZYSTKICH WYDAWNICTW W KRAJU. 

507-K

*

Spółdzielnia Inwalidów !
„wybk^ekiss# I

GDYNIA !

♦ wykonuje usługi w zakresie
% KRAWIECTWO DAMSKIE I MĘSKIE MIAROWE
t Gdynia, ul. Świętojańska 99
| BIELIZNIARST W O I SZYCIE KOŁDER 
4 Gdynia, ul. Świętojańska 97
I USŁUGI CZAPNICZE I HAFTY MUNDUROWE I CYWILNE

Gdynia, ul. Starowiejska 21
oraz
WSZELKIE NAPRAWY OBUWIA NA SKÓRZE I MI- 

KROGUMIE 
w zakładach:

Gdynia, ul. Kilińskiego 6
ul. Abrahama 6 i 26 *
ul. Świętojańska 99
ul. Słupecka 11 j;
ul. Śląska 32 |

Dla wygody MIESZKAŃCÓW MAŁEGO KACKA uruchomiono % 
zakład usług szewskich przy ul. Piotrkowskiej 2. 

OCZEKUJE SIĘ CENNYCH ZAMÓWIEŃ OD P. T. KLIENTÓW I 
ZAPEWNIAJĄC O SZYBKIM, SOLIDNYM I FACHOWYM ♦ 

WYKONANIU. ♦
_ 545-G %

A
M

A

Od dziś tj. 30. I. 62 r. do 10. II. 62 r. 
WOJEWÓDZKA HURTOWNIA TEKSTYLNA 

, W GDAŃSKU 
zaprasza

do gmachu własnego przy ul. Łąkowej 30/44 
(III piętro)

n a

GIEŁDĘ-WYSTAWĘ
tkanin as EÜAMY

Organizatorzy oferują około 100 wzorów elany 
ubraniowej, kostiumowej i sukienkowej.

K-556

W dniu 27. I. 1962 r. zmarł 
emerytowany nauczyciel

Władysław Sternal
sekretarz Sekcji Emerytów przy Oddz. 

Miejskim ZNP w Gdyni 
Zmarły był sumiennym i ofiarnym Ko­

legą, zasłużonym w pracy społecznej na 
terenie oddziału. Sekcja Emerytów stra­
ciła nieodżałowanego Kolegę.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI! 
Pogrzeb dnia 30. I. 1962 r. o godz. 15 z 

kaplicy cmentarza Witomino. G-552

W dniu 28 stycznia 1962 r. zmarła
ś. t P.

Zofia Siedlecka
z d. Jabłońska 

przeżywszy lat 53
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 30. I. 

62 r. o godz. 14 z kaplicy Cmentarza Cen­
tralnego na Srebrzysku, o czym zawiada­
miają pogrążeni w głębokim smutku

matka, mąż, dzieci, brat i rodzina 
Msza żałobna odbędzie się we wtorek 

30. I.* 62 r. o godz. 9 w kościele Niepoka­
lanego Serca Marii Wrzeszcz, Gomułki 
11/13. G-1182

5v CLTU R_ JLN A; mila, do 
mat orka, niezależna, z 
mieszkaniem ż braku zna 
jomośei, pozna pana z 
wykształceniem minimum 
średnim, lat 40 — 52. Cel 
matrymonialny. Rozwiedze 
ni raczej, nie. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod M-1126.

G-1126

DZIAŁKĘ z domkiem go 
spodarczym sprzedam. Ru 
mia, Kościuszki 16. G-533
DOMEK jednorodzinny, — 
lub połowę, Gdynia, dziel 
nice Gdyni kupię. Oferty 
z ceną: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdynia pod S-541 
________________  G-541
DOMEK jednorodzinny do 
100 tys. kupię. Wiado­
mość: Gdynia, Batorego
8. G-Ö36

Fowssseclmy Towarowy
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 107/109
POLECA: ..

Duży asortyment artykułów tekstylnych, konfekcji, galanterii, obuwia, 
wyrobów skórzanych, artykułów gospodarstwa domowego, porcelany, 
wyrobów papierniczych, zabawek, kosmetyków, artykułów sportowych, 
trykotaży, różnego rodzaju upominki, radia, telewizory, artykuły 
elektrotechniczne.

PROWADZI PUNKTY USŁUGOWE:
SALON MÓD kapeluszy damskich własnej produkcji ■ GABINET 
KOSMETYCZNY ■ REPASACJI POŃCZOCH ■ LABORATORIUM 
FOTOGRAFICZNE » USŁUGI KRAWIECKIE.

PERSONEL PUNKTÓW TO FACHOWCY O WYSOKICH KWALIFIKACJACH. 
TOWAR ZAKUPIONY NA ŻYCZENIE ODWOZIMY WŁASNYM TRANSPORTEM.

501 -K

Przedsiębiorstwo Połowów i Usług Rybackich.„ARK A"
organizuje

wstępnego przetwórstwa rybnego
do prac na terenie Portu Rybackiego w Gdyni.

Rejestracją obejmuje się kobiety i mężczyzn zamieszka­
łych na terenie Gdańsk — Gdynia — Wejherowo.

Przedsiębiorstwo zabezpiecza kandydatom przeprowadzenie 
badań lekarskich, przeszkolenie BiHP oraz przyuczenie w zawo­
dzie patroszarki, solarza oraz innych pracach. Zdobycie odpo­
wiednich kwalifikacji daje możliwość przejścia do stałego za­
trudnienia w przedsiębiorstwie.

Wynagrodzenie za pracę — obliczane wg stawek akordowych, 
względnie dniówkowych wraz z dodatkami za pracę w niedzie­
le i święta wypłacane dwa razy w miesiącu.

Ponadto pracownik rezerwy otrzymuje: •
1. 150 lub 100 zł miesięcznie za zgłoszenie gotowości do pracy 

wypłacane do 3 miesiące z dołu.
2. Deputat rybny określony układem zbiorowym pracy w wypad­

ku uzyskania prawa do wynagrodzenia o którym mowa 
w punkcie 1.

3. Opiekę lekarską w ambulatorium przyzakładowym.
4. Wczasy pracownicze na ogólnie obowiązujących zasadach.

■5. Odzież ochronną i roboczą na czas pracy wydawaną każdo­
razowo na miejscu pracj'.

Rejestrację przeprowadza się codziennie w Sekcji Za­
trudnienia Zakładu Produkcji, teł. 21-19-51, wewn. 41, 
gdzie można uzyskać szczegółowe informacje.

49.9-K

ZAMIENIĘ 4 pqkoje z ku 
cbnią, z wygodami, w 
centrum Gdyni, na dwa 
oddzielne (z wygodami) — 
mieszkania na terenie 
trójmiasta. Oferty: „Dzień 
nik Bałtycki” Gdynia — 
pod S-533. G-533
KUPIĘ lub wynajmę wy­
dzielony spod kwaterun­
ku pokój z kuchnią, wy­
godami w Gdyni. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” Gdy­
nia pod S-533. G-532
ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka, samo­
dzielne, Grabówek, na du 
żą komfortową kawaler­
kę śródmieście. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” Gdy­
nia pod S-520. G-520
ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nię, luksusowe, duży me­
traż, na takie same mniej 
sze, centrum Gdvnl. Wiad. 
tel. 21-11-79. G-517
ZAMIENIĘ 7 pokoje, ku­
chnia, samodzielne, na 3 
z wygodami. Zwrócę kosz 
ty. Wiadomość: Gdynia,
Kopernika 7 m. 7. G-508
1N TFMGEN TNY poszuku­
je pokoju przy kulturalnej 
rodzinie, oferty: „Dzien­
nik Bałtycki” Gdańsk pod 
1132. G-1132
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t ZARZĄD PORTU GDYNIA 5
Z WZYWA DO PRACY
£ REZERWĘ ROBOTNIKÓW PORTOWYCH

grup A, B i C od godz. 7 dnia 30 stycznia br. do 
godz. 23 dnia 1 lutego br. włącznie na wszystkie
zmiany.

GDANSK: część domu, — 
wolne dwupokojowe, kom 
fort (150.000) poleca Biu­
ro Wrzeszcz, Grunwaldzka 
IW.    G-l 141
14 HA ziemi, w tym 3 ha
lasu, 2 stawy rybne, na 
terenie Żukowa koło Kar 
tuz tanio , sprzedam. Las­
kowski, Bbrkowo, p-ta Zu 
kowo, pow. Kartuzy. 
_______________________ G-l 092
OKAZJA: w miejscowości 
letniskowej nad jeziorem 
i lasem, na głównym szła 
ku turystycznym, komuni 
kseja (Żukowo k/Kartuz) 
7 — 9 ha ziemi tanio — 
sprzedam. Leon Potrykus, 
Myszewo, p-ta Banino, — 
pcw. Kartuzy. G-1091

GOSPODARSTWO 6,5 ha, 
ładne położenie, sprze­
dam blisko miasta, przy­
stanek autobusowy na 
miejscu. Cena do uzgod­
nienia. Jan Frankowski 
Grzybno, pow. Kartuzy.
_______________________ G-l 089
DOMEK z pomieszczeniem 
na warsztat rzemieślni­
czy oraz dobre pianino — 
sprzedam. Janikowska, — 
Starogard Gdański, 1 Ma-
ja 23.__________________P-110
DZIAŁKI pod budowę 
domków jednorodzinnych 
sprzedam. Wiadomość: Pe
lagia Grzemska, Starogard 
- Nowa Wieś, wybudowa­
nie. P-115

DOM mieszkalny w do­
brym stanie, obora, kur­
nik z ogrodzeniem, ziemi 
3 ha, względnie 5 oraz sad 
sprzedam. Stanisław Słup- 
czewski, Drewnica, pow. 
Nowy Dwór Gdański, in­
formacje telefon 12 Drew 
nica, Michałowski. P-75
1 — 2 HA ziemi, okolice 
Oliwy kupię. Oliwa, Licz- 
mańskiego 15/3. G-1151
DOM rodzinny, własność 
sprzedam. Starogard Gd,, 
Teodora Cesarza 4. G-1144

KATOWICE: 3 pokoje, — 
kuchnia, łazienka, samo­
dzielne, zamienię na po-’ 
dobne w trójmieście. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdynia pod S-519.

G-519

SSofio. SieclleefeoL
długoletnia intendentka Przedszkola nr 13 

we Wrzeszczu 
zmarła dnia 28 bin.

Pogrzeb w dniu 30 bm. o godz. 16 z kaplicy 
cmentarnej na Srebrzysku.

KIEROWNICTWO PRZEDSZKOLA

Wszystkim, którzy bra­
li udział w pogrzebie 
naszego ukochanego mę­
ża, ojca i dziadka

ś. + p.

Antoniego
Kwaśniewskiego

a w szczególności Ko­
mendzie Portowej Stra­
ży Pożarnej w Gdyni, 
dyr. Zarządu Portu Gdy 
nia i przewód. Rady Od­
działowej PSP panu Ka­
linowskiemu oraz dele­
gacjom z poszczególnych 
jednostek straży pożar­
nych

serdeczne Bóg za­
płać składa żona 

z rodziną 
____  1099-G

DOMEK 3 pokoje, kuch­
nia (ogródki działkowa — 
Gdynia) zamienię na mie 
szkanie dwupokojowe, ku­
chnia, wyłączone, tylko 
Gdynia. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki” Gdynia pod 
S-539. G-533
KULTURALNEJ pani wy­
najmę pokój na okres 5 
miesięcy. Gdynia, Siero­
szewskiego 16. G-546
MIESZKANIE samodziel­
ne. wydzielone sprzedam. 
Wrzeszcz, Wrzeszczeńsks 
10/1. G-1150
TORUŃ: trzypokojowe, ła 
zienks, zamienię na jed­
nopokojowa trójmiasto. — 
Oferty: Biuro Wrzeszcz,
Grunwaldzka 177. G-l 140
POKOJU umeblowanego 
poszukuje pracujący ka­
waler. Zgłosić Biuro Gd.- 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 177 

G-l 140
DWA pokoje, kuchnia, — 
wygody, nowe budownic­
two, Olesno Śląskie, za­
mienię na podobne trasa 
Gdańsk — Gdynia. Oferty 
listowne Karniecki, Oles­
no Śląskie, ul. Marchlew­
skiego 42 m. 16. P-148

MIESZKANIE wyłączone 
2 pokoje z wygodami, na 
terenie trójmiasta kupię. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod 1130.

G-1130
MAŁŻEŃSTWO po stu­
diach poszukuje pokoju 
na okres roku, najchęt­
niej Gdańsk - Wrzeszcz, 
Oferty: „Dziennik Bałtyc
ki” Gdańsk pod 1129.

G-1129
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia, Oliwa, Chociszew­
skiego 12, Hałubieki, na 
podobne w trójmieście. 
Tel. 437-90. G-l 114
KARTUZY: zamienię dwa
pokoje, kuchnia, mniej­
sze lub większe. Miejsco­
wość obojętna. Zgłoszenia 
Gdańsk, Mariacka 9/10 m. 
5 G-l 107
ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
kuchnia, na większe. — 
Wrzeszcz, Orzeszkowej 5 a 
m. 1. G-l 105
ZAMIENIĘ trzy pokoje, 
kuchnia, pierwsze piętro, 
słoneczne, nb, Gdańsk, na 
dwa pokoje, kuchnia i po 
kój z kuchnią Gdańsk. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod 1093.

G-l 093
UCZCIWA, pracująca po­
szukuje niekrępującego po 
koju, najchętniej Gdańsk- 
Wrzeszcz. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki” Gdańsk - 
pod 1097. G-l 097

POMOC domowa pilnie — 
potrzebna. Zgłaszać: Gd.-
Wrzeszcz, Glinki 7/3, te!. 
435-40. G-l 127
POMOC domowa, docho­
dząca na kilka godzin 
dziennie potrzebna. So­
pot, Czerw. Armii 48/9.

G-1153
POMOC domowa potrzeb­
na Oliwa, ul. Grottgera 
11, przystanek tramwajo­
wy przy Bażyńskiego.

G-l 149
GOSPOSIA dochodząca po 
trzebna. Gdańsk, ul. Dłu­
ga 40/42 m. 6. G-l 135
PRZYCHODZĄCA do dziec 
ka, starsza pani potrzeb­
na. Wrzeszcz. Aldony 12/3, 
Woźniak, od 16. G-1134
OPIEKUNKA do dwojga 
dzieci na 8 — 10 godzin 
dziennie od zaraz potrzeb 
na. Gdynia, 22 Lipca 13/6, 
od godz. 16. G-l 125

WYNAJMĘ cd czerwca 
mieszkanie: pokój, kuch­
nię, wygody. Warunki do 
omówienia. Oferty: „Dzień 
nik Bałtycki” Gdańsk pod
971._____________ G-971
LOKALU 3-izbowego na 
warsztat w Gdyni poszu­
kuję. Wiadomość: tel.
21-16-18. C-ll
ZAMIENIĘ 4 pokoje, służ 
bówka, z wygodami, cen­
trum Gdyni, samodzielne, 
na 2 lub 3 pokoje w War­
szawie. Oferty: „Dziennik 
Bałtycki” Gdynia pod 
S-534. G-534
PRZYJMĘ młodego pana 
na pokój. Orłowo, Inży­
nierska 123 A. G-505

ZGUBIONO legitymację 
ubezpieczeniową seria F 
nr 202041, wydaną przez 
Zarząd Portu Gdańsk, na 
nazwisko Marian Betto 
Gdańsk - Nowy Port, Wla 
riysiawa IV nr 1/8. G-113'i
ZAGUBIONO świadectwo 
ukończenia szkoły podsta 
wowej w Drozdowie, pow. 
Łomża. Krystyna Żąkow- 
ska, P.okocin, pow. Staro- 
gard Gd. P-147
AKADEMIA Medyczna w 
Gdańsku, unieważnia legi 
tymację nr 5900 na nazwi­
sko Jadwiga Zienkowlcz, 
Wrzeszcz, Dzierżyńskiego 
8. G-1119

Grand Hotel
w Sopocie 

zakupi
kawior czarny

astrachański.
K-490

Spółdzielnia Inwalidów 
„OCHRONA MIENIA” 
w Gdyni, ul. Śląska 23 \ 

teł. 21-10-29 5
sprzeda

35 iys. ‘
(bez uzbrojenia) do oran 
żady 0,33 1 oraz 4 tys. 
różnych słoi, Cena do 
uzgodnienia na miejscu.

510-0

DNIA 22 1. zagubiono w 
trolejbusie 22, aktówkę z 
dokumentami. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
dokumentów za wynagro­
dzeniem. Henryk „ Gren- 
czyk, Gdynia, Czerwo­
nych Kosynierów 145 a.

G-l 155
ZAGUBIONO książeczkę 
bokserską nr 1715 wyda­
ną przez Okręgowy Zwią­
zek Bokserski w Bydgosz­
czy, na nazwisko Walde­
mar Topolewski, Klub 
Sportowy „Gedania” Targ
Drzewny_ 12/14.______ G-1147
WOJEWÓDZKI Związek 
Kółek Rolniczych w 
Gdańsku, unieważnia za­
gubione zezwolenie nr 
331 na zakup matryc do 
powiek lia, wydane przez 
Wojewódzki Urząd Kontro 
li Prasy w Gdańsku.

__________ 0-1118
ZGUBIONO legitymację 
nr 26, Technikum Mecha­
niczno - Elektrycznego w 
Gdańsku, Bogda Kuriała. 
Kwidzyn, Zuchów 12

P-107

SPECJALISTA chorób we 
r.erycznych, skórnych, — 
płciowych dr Lipiński, So 
pot, Sawickiej 5, telefon 
512-87. G-888
DR PODK OMORSKI, skór 
ne - weneryczne Gdynia, 
Świętojańska 23, telefon 
21-11-23.________________ G-339
DK DZIEWANOWSKI, — 
skórne - weneryczne — 
Gdańsk, Sw. Ducha 125, 
telefon 31-63-88. G-864

OM®
PIĘKNE, ślubne zagranic* 
ne suknie wypożyczam. — 
Wrzeszcz, Słowackiego 10 
m. 7._________ G-M56
PANIĄ Wandę Olszewską, 
Gdańsk, Pod Zrębem 5/4 
za obmowę przepraszam. 
Irena Szulc. Gdańsk, plac 
Wałowy 13/4._________ G-l 146
DK ORDYNATOROWI, — 
pani dr Ganowiak, dr Wiś 
niewskiemu ze Szpitala W 
Redłowie za tak bardzo 
troskliwą opiekę w choro­
bie oraz wszystkim sio­
strom i personelowi składa 
najgorętsze podziękowania 
Otylia Murawiecka.

G-518

jfe
GABINET gdański okazyj 
nie sprzedam. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod 1148. G-1148
ZA P K OWA OZON Y wa rsz- 
tat mechaniczno - ślusar­
ski sprzedam, z ewentual­
ną zamianą samodzielnego 
mieszkania 2 pokoje z ku­
chnią, komfort w trój- 
mleście. Wiadomość: Byd­
goszcz, ul. Toruńska 33.
___________   K-514
WÓZEK dziecięcy głębo­
ki tanio sprzedam. — 
Gdańsk, Rybak! Górne
32/31 m. 8.___ _________G-985
OWCZARKA szkockiego 
(collie) okazyjnie sprze­
dam. Tel. 21-80-98. 0-531
KURNIK nowy, drewnia­
ny 10 x 5 sprzedam. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdynia pod S-535. 
___________ ____________ G-535
PIANINO „Sommerfeld” 
sprzedam. Gdynia, Czołgi 
stów 50/49, od godz. 17.
________________________ G-528
TELEWIZOR niemiecki — 
„Cranach” 17 calowy, —• 
pierwszorzędny odbiór, 
sprzedam. Gdyna, Pomor- 
ska 8/5. G-51J
WYLĘGARNIĘ nowoczes­
ną tanio sprzedam. — 
Pruszcz Gdański, ul Matej 
ki 4 a.________________G-l05«
PIANINO, stan dobry — 
sprzedam. Gdańsk, tele­
fon 31-63-08, godz. 9 — 19. 
________________________G-1063
„OPEL - Super” sprze­
dam, zamienię na moto­
cykl. Gdańsk, Kartuska 
’9/5.___________________ G-l 131
,,C HEVROLET” osobowy 
Fleetmaster oraz półcięża- 
rowy 750 kg, Chevrolet - 
Canada pilnie sprzedam. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc
ki” Gdańsk pod 1103.

G-110J
MŁOCKARKĘ do koniczy 
ny Bukownik, sprzeda Gier 
riewicz. Stara Jania, pow
Starogard. P-121
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Gdańsk w śniegu
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PROPONUJĘ 
DWIE ZMIANY

Licząc na szczere chęci 
dyrekcji WPKGG stałego 
usprawniania komunikacji 
w trójmieście, chcę wrócić 
do poruszanych jeszcze na 
zebraniach przedwyborczych 
do rad narodowych oraz ui 
prasie Wybrzeża spraw, do­
tyczących linii autobuso­
wych nr „125" i „115”.

Autobusy linii „125", łą­
czącej szpital w Redłowie 
z Obłużem dojeżdżają w 
godzinach rannych 5.30 — 
6.30 (oraz popołudniowych 
(12.05 — 15.35) tylko do
stacji pomp. Liczni o tej 
porze pasażerowie, a wśród 
nich również dzieci szkol­
ne, muszą chodzić pieszo, 
i to po złej drodze, do od* 
dalonego przystanku trolej­
busowego. Proponuję zmie­
nić trasę autobusów linii 
„125" w ten sposób, aby 
każdy autobus doęieral do 
końcowego przystanku na 
Obłużu.

Podobną propozycję wysil 
wam dla autobusów linii 
„113", kończących swój bieg 
we Wrzeszczu przy ul. Grun 
waldzkiej (róg Hibnera). Ko 
rzystają z nich liczni stu­
denci WSP, dojeżdżający dc 
Wrzeszcza pociągami. Tak 
np. studenci Studium Wie­
czorowego dojeżdżają nie­
kiedy z odległych miejsco­
wości i, aby dostać się 
do autobusu „115”, muszą 
iść cd przystanku kolei ele­
ktrycznej Politechnika, al­
bo od stacji kolejowej 
Gdańsk Wrzeszcz. Propo­
nuję przedłużyć trasę linii 
„115" do dworca kolejowe­
go we Wrzeszczu.

Mieczysław Jędrzejak
Gdynia, ul. Cechowa 22

Red. Jak ziwykle w takich 
wypadkach, propozycje nasze­
go czytelnika dedykujemy za 
interesowanemu przedsiębior­
stwu tj. WPKGG — pod roz­
wagę. Chcemy jednak i od 
siebie dorzucić parę słów', 
szczególnie o linii nr „115”. 
Wiadomo, że łączy ona dość 
odległą ą ludną dzielnicę 
Gdańska z Wrzeszczem i au­
tobusy jej stanowią jedyny 
środek komunikacji na tej 
trasie. Z drugiej strony wszę 
dzie na świec.ie w pobliżu 
dworców kolejowych znajdu­
ją się zawsze przystanki 
wszelkich środków komuni­
kacji miejskiej. O dworcu 
we Wrzeszczu powiedzieć te­
go nie można. Propozycja na 
szego czytelnika wydaje nam 
się więc uzasadniona i pozo­
stająca w zgodzie z panują­
cymi zwyczajami.

Filmy o sztuce
Dziś we wtorek o godzinie 11 

w sali kinowej Muzeum Pomor 
skiego w Gdańsku wyświetlone 
zostaną filmy: „Spuścizna wcze 
snego baroku”, „Wczesny ba­
rok w Czechach” i film rozryw 
kowy. Wstęp bezpłatny dla 
zwiedzających muzeum.

Redaiccja \

»MIKI MtltHHEH« j
zatrudni j

korektora (ką) j
z odpowiednimi kwalifi- ^ 

’ kacjami.
Zgłaszać się z podaniem ( 

i życiorysem 
do Sekretariatu 

„Dziennika Bałtyckiego” 
w godz. 14 — 17

Trwająca od niedzieli 
śnieżyca i zadymka za­
skoczyła mieszkańców 
trójmiasta, łudzących się 
że może jakoś „obejdzie 
się" bez zimy.

Zaskoczyła też — %ik 
zwykle — i MPO, bo 
pokryte śniegiem chod­
niki i jezdnie sprawiają 
może przyjemność dzie­
ciom, ale na pewno nie 
dorosłym, śpieszącym do 
pracy czy do domu i ślu 
gającym się z rozpędem, 
godnym lepszej sprawy.

Kiedy zniknie śnieg : 
ulic trójmiasta? Trudno 
to przewidzieć. Chyba, 
że będziemy liczyć na... 
wiosenne roztopy!

fot. Wł. Ndeżywiński

Proponujemy przejażdżkę
t!o “ i-Zagórza

— I gdzie te dzieci ma ją odrabiać lekcje? W 
domach ciasnota, po parę osób na jedną klitkę, w 
szkole od dwu lat nie m a świetlicy i od dwu lat 
nie możemy jej z powro tem wywalczyć. Ze świc 
tiicą łączy się sprawa od żywiania. Staramy się ja 
koś łatać śniadaniami, c zasem zgotuje się zupę. 
Na nasze petycje nie otr zymujemy konkretnej oü 
powiedzi. Inspektorat sa kolny wejherowskicj PRN 
zbywa nas obiecankami. Kuratorium nie interesu­
je sie odległą od Gdańn ka Rumią, Miejska Rada 
Narodowa też nic wiel ?e sama może..

Przedstawiciele Komitetu 
Rodzicielskiego Szkoły Pod 
stawowej nr 2 w Rumii- 
Zagórzu, pokazują nam od­
pisy kierowanych wszędzie 
pism, opowiadają o bojach 
staczanych w sprawie dzio 
ci. Szkoła jest wyjątkowo 
zagęszczona. 500 dzieci u- 
czy się na 3 zmiany. Komi­
tet swego czasu sam sporzą 
dził rejonizację, wykazując 
czarno na białym ile dzie­
ci mogłoby przejść do dwu 
innych szkół, mających zna 
cznie więcej luzu.

NIE PRZESZŁO, mimo 
że właśnie z powodu zagę­
szczenia lokal świetlicy 
przed dwoma laty zamienio 
no na izbę lekcyjną.

W ubiegłym roku na 
wieść o przeznaczonej na 
remont szkoły kwocie 110. 
tys. zł, komitet wystąpił z 
propozycją wybudowania

nZabawka“ wartości 
ponad milion złotych

DWir» 17 om. zadzwonił 
do nas lokator wieżow­

ca Nauczycielskiej Spółdziel 
ni Mieszkaniowej z Sopotu 
przy ul. Kazimierza Wiel­
kiego z prośbą, by pedzię- 

! kować Zakładom Urządzeń 
I Dźwigowych za dobre wy­
konanie windy, zaś Inspek­
toratowi Dźwignicowemu za 
jego sprawny i szybki od­
biór i rejestrację.

— Inspektorat — powiedział 
nasz czytelnik —‘ chciał zapew­
ne nadrobić stracony przez in­
nych czas w uruchomieniu win 
ćy, bo winda z małą popraw­
ką praktycznie gotowa była już. 
w końcu września...

— Już jeździmy, już starzy 
iudzie i matki z małymi dzieć­
mi nie muszą, dysząc, piąć się 
schodami na wyższe piętra.

Zadowoleni z zadowolenia 
innych, ale i ostrożni, wole­
liśmy trochę z publikowa­
niem radości odczekać i... 
rzeczywiście: już w następne 
dni posypały się w telefo­
nie głosy, donoszące, że w 
pierwszy dzień uruchomie­
nia windy do późnych go­
dzin „zajeżdżały” ją domo­
we i okoliczne dzieci, trzy­
mające pikiety na wszyst­
kich przystankach. Dorośli 
natomiast wsiadając nie za­
mykają drzwi, duszą guziki 
od windy jak elektryczne 
dzwonki, bez zadania sobie 
fatygi przemyślenia, że to 
jednak bardzo precyzyjny, 
bardzo czuły i bardzo kosz­
towny mechanizm. Wystar­
czy powiedzieć, że jego war 
tość plus montaż, bez kosz­
tów budowy szybu, s'ęga 
90 tys. zł, z szybem zaś przo 
kracza milion (wliczony w 
koszty wkładu członków 
spółdzielni).

Jak z tego wyliczenia wyni­
ka, ta „zabawka” jest na za­
bawkę za droga tak dla dzieci 
jak i dla dorosłych, działają 
cyeh tu w myśl: „...nie takie 
rzeczy się widziało” i robią­
cych rzeczy, jakich robić nie 
powinni, w związku z czym 

! winda co pewien czas odma- 
I wia posłuszeństwa.
! w dniu 22 stwierdzono po- 
! ważne uszkodzenie; do napra­
wy przystąpili monterzy. Poza 
uszkodzeniem zauważyli brak 
3 (nie nadających się na do­
mowy użytek) żarówek oraz 
odbicie gumowych zelówek 
na... ścianie windy. To ostatnie 
mogło nawet zaimponować. Nie 
każdy, chyba, przy silnym bó­
lu zębów, potrafi chodzić ,,po 
ścianach”.

Ale żarty na bok. Winda 
przy ul. Kazimierza. Wiel­
kiego nie jest wyjątkiem, 
Koszt jednej możemy łatwo 
przemnożyć przez liczbę 
"siniejących i tych, które w 
najbliższym czasie zostaną 
uruchomione. Mil'on uroś­
nie do milionów; z tym już 
nie ma żartów, wobec cze­
go proponuję, by właściciel 
(np. Nauczycielska Snółdziel 
nia Mieszkaniowa) niezwło­
cznie przesłał wszystkich

przybudówki z prefabryka­
tów, w której można by 
urządzić dwie klasy. Drob­
ne prace remontowe propo­
nował wykonać systemem 
gospodarczym. ODPOWIE­
DZI NIE BYŁO, i ieniądze 
rozchodowano właśnie na 
remont.

Również w ub. roku ko­
mitet zwrócił się do Inspe 
ktoratu Oświaty o pomoc 
w usunięciu usterek w pra 
cy szkoły. Wypłynęła spra 
wa świetlicy, braku pomo­
cy naukowych, niemożności 
prowadzenie zajęć praktycz 
nych, nieczynnej instalacji 
radiowęzła, telewizora zain­
stalowanego w kancelarii 
kierownika szkoły, braku 
ewidencji majatku szkolne­
go. ODPOWIEDZI NIE O- 
TRZYMANO.

Od stycznia 1962 w szkole 
pracuje nowy kierownik, 
Zwolnienie paru pokoi, w 
których mieszkała rodzina 
b. kierownika, pomogło do 
uruchomienia dwu nowych 
izb lekcyjnych, lokal świe­
tlicowy jest w zasadzie pu 
sty. Ale sam lokal nie wy­
starczy. Trzeba go urzą- 
dzić, zdobyć etat świetli- 
czanki. Prezydium MRN w 
Rumii przeznaczyło na to 
86.000 zł, Prezydium ERN 
SKREŚLIŁO tę inwestycje.

Mógłby pomóc zakład o- 
piekuńczy — miejscowa gar 
barnia. Mógłby — ale jak 
dotąd niewiele obchodzą 
go podopieczni. Zdaje się. 
że kierownictwo garbarni 
obrażone jest za... pianino. 
Otóż szkoła miała kiedyś 
własne pianino, które wypo 
życzono garbarni. W czasie 
pożaru pianino spaliło się, 
jednak szkoła nic otrzyma­
ła żadnej rekompensaty, a 
intcrivencja Komitetu Ro­
dzicielskiego wywołała tyl­
ko oburzenie i obrazę.

Rumia - Zagórze, miaste 
czko tuż pod bokiem pięk 
nej C dyni, nie cierni na nad 
miar rozrywek kultural­
nych. Rejon, w którym 
znajduje się szkoła nr 2, 
jest skupiskiem rodzin ro­
botniczych. Świetlica mo­
głaby snelnić rolę pomocy 
nie tylko dzieciom, ale i 
starszym. Można by w niej 
oglądać program telewi­
zyjny, kulturalnie spędzić 
długie, zimowe wieczory.

To również trzeba wziąć

ipoct uwagę rozpatrując 
i sprawę szkolnej świetlicy, 
j Komitet Rodzicielski jest 
! pełen zapału do pracy, chęt 
| nie we wszystkim pomoże, 
j chodzi tylko o dobrą wolę 
| Inspektoratu Oświaty, a 
] także Kuratorium. Do tej 
ostatniej instancji kieruje­
my prośbę o przejażdżkę 
do Rumii i sprawdzenie na 
miejscu warunków, w ja­
kich znajduje się tamtejsza 
Szkoła Podstawowa nr 2, 
Jesteśmy pewni, że po ta­
kiej wizji lokalnej wiele 
się w7 tym zakątku Rumii 
zmieni na lepsze. (Jar)

lokatorom szczegółowy re­
gulamin posługiwania się 
windą. Tego, kto mu się nia 
podporządkuje, powodując 
uszkodzenie windy, należy 
przekazać kolegium orzeka­
jącemu. Nie ma powodu, by 
za złą wolę jednych, kara­
ni byli I materialnie wszyscy 
inni. .Następnie7"-, ...
Ü unieruchomioną raz i drugi 

windę wyłączyć z eksploa­
tacji na... tydzień. Niech 
docenią jej brak lokatorzy 
in gremio, by na przyszłość 
pilnowali jedni drugioli. Pil 
nowanie w tym przypadku 
wyjdzie wszystkim na do­
bre.

§Ü wyłączyć z wolnej (raczej 
dowolnej) sprzedaży klucze 
do wind, sprzedając je via 
administracja, względnie tyl 
ko na podstawie pisemka 
z administracji. 

iH dopilnować,' by dzieci poni­
żej lat 12 nie korzystały z 
niej same (o czym zresztą 
mówi regulamin).

Jakieś konkretne środki 
trzeba podjąć. Nie należy 
liczyć na to, że „jak się win 
da zadomowi, lokatorzy się 
przyzwyczają, to się dźwig 
przestanie psuć”. Takie kal­
kulowanie nie wytrzymuje 
próby. Wind na Wybrzeżu 
przybywa. „Zabawka” jest 
zbyt kosztowna, a nie wszę 
dzie lokatorzy są tak doro­
śli, jak 'w bloku mieszkal­
nym „Morsa” w Gdyni, 
gdzie dzięki ich kulturze? 
można się było obejść bea 
interwencji kolegum kar­
no-administracyjnego.

ir. p.

1.000 lał
sztuki polskiej
Kolejny wykład pt. „Archi­

tektura polskiego baroku” wy­
głosi Jerzy Tukałło na kursie 
historii sztuki w Muzeum Po­
morskim we wtorek 30 hm. o 
godz. 17.45. Wykład ilustrowa­
ny będzie przezroczami i fil­
mami.

—a-----

Wyskakując 
z tramwaju 
stracił obie nogi
Na Targu Węglowym w 

Gdańsku z tramwaju linii 
nr 6 wyskoczył w biegu 
39-letni Aleksander (Irań­
ski, zam. w Gdańsku.

Orańs-ki wyskoczył Z WO Stawione“ na piecu szmaty
7U silnikowego i wpadł u urania robocze. Bez większych 4U »i Kurw«cfey 1 - trat pożar ugaszono w zarod-
wprost pod koła przyczepy ku.
które obcięły mu obie nogi * * *

, tyo Drugi pożar powstał we Wrze-Wezw.me natychmiibt po 5ZCZlł prZy ul. słowackiego,
gotowie przewiozło ofiarę gdzie wskutek zaprószenia og-

W j nią zapaliła się szopa drewnia-

W niewoli u ••• rzeczy
Co różni pasażera kolei 

od pasażera, odbywające­
go podróż okrętem, odpły 
mającym z portu gdyń­
skiego?

Oczywiście, bagaż, z ktć 
rym nie rozstaje się on 
ani na chwilę. Ze wzglę­
du bowiem na brak prze­
chowalni bagażu na dtoor 
cu morskim w Gdyni, a- 
mator morskich podróży 
znajduje się jakby... w 
nieteoii u rzeczy. Do chwi 
li zaokrętowania taszczy

Halo, tu 31-45-17
„Telefon tygodnia"
Czep nie możesz kupić
za swoje pieniądze?

on ze sobą jak kulę u 
nogi swój nieszczęsny 
bagaż, jeśli pragnie zacho 
wać go nietkniętym i w ca 
łości. (jota)

Xenia się martwi
Bardzo płakała mała 

Xenia, opowiadając nem 
u tym, jak w sobotę, kie 
dy wracała z mamusią 
pociągiem z Poznania do 
Gdyni, zostawiła w wa­
gonie ukochaną lalkę w 
narciarskim stroju. Była 
już 9 wieczorem i Xenia 
była bardzo śpiąca... tak 
śpiąca, że zapomniała za 
brać lalkę ze sobą. A 
mamusia? Mamusia za­
jęta była Xenią... 1 dra 
mat gotowy!

Bardzo chętnie osuszy­
libyśmy łzy Xeni. Jeżeli 
vńęc pasażer, który zna­
lazł lalkę, zawiadomi nas 
o tym, radosną tę wia­
domość zaraz przekaże­
my małej dziewczynce, 
mającej takie duże zmarł 
wienie. (st)

PLEWSZE sygnały na­
szych czytelników na 
temat „Czego nie ku­

pisz za swoje pieniądze” do 
tyczyły braków zaopatrze­
nia w artykuły przemysło­
we codz/en rej po' eby.

A więc mieszkaniec Gdy 
ni ob. K. obszedł wszyst­
kie sklepy gdyńskie z art. 
elektrotechnicznymi w po­
szukiwaniu żarówki 60 wat. 
Na próżno. W sklepie przy 
ul. 10 Lutego były żarów­
ki 150 wat. Do małej lamp 
ki. stojącej przy łóżku 
tak silne żarówki nie na­
dają się, zbyt jaskrawe 
światło psuje oczy. Ale co 
robić, gdy nie można do­
stać sześćdziesiątek?

Innemu mieszkańcowi 
Gdyni pękł syfonik porce­
lanowy przy umywalce. Zda 
wałoby się, że nic prostsze­
go jak kupić newy. Nieste­
ty — sklep MHD prz ul. 
Świętojańskiej w Gdyni (o- 
bok „Delikatesów”), który 
prowadzi sprzedaż technics 
nych artykułów z branży 
wod. - kan., syfoników nie 
posiada. Bywają... ale od 4 
miesięcy nie było. Umywa) 
ka nieczynna...

Ale nawet z naiprost- 
szym sprzętem gospodarst­
wa domowego są kłopo­
ty. W Sopocie np. nie moż­
na dostać wąskiej szufelką 
do węgla ani w PDT, ani 
w sklepie z art. gospodar­
stwa domowego przy ul 
Monte Cassino ani w halach 
— jak nam sygnalizuje p. 
Helena P.

W sklepie o zachęcają­
cej nazwie „1001 drobiaz­
gów” można kumć porcela 
nowe psy i konie, ale nio 
ma siteczek do esencji, nie 
ma przytrzymywaczy do po 
krywek — informuje miesz­
kanka Gdańska ob. M. Ku-

“W tU JT®tfft Sf&g ŚA ■):<■ a śliczną latarkę (opraw 
m- mwm |ka kolorowa> starogardz-

pr°du^c^na ^w°rcu

Na ul. Grunwaldzkiej w Oli­
wie w pobliżu „Motozbytu” sa­
mochód osobowy „Syrena” pro 
wadzony przez Józefa Gajosa, 
zam. w Sopocie, wpadł w poś­
lizg i uderzył w przydrożne 
drzewo. Samochód został roz­
bity a kierowca doznał licz­
nych obrażeń. Ofiarę wypadku 
zabrało pogotowie.

* * *
W Gdyni - Grabówku na wy­

sokości parowozowni dostał się 
port pociąg elektryczny pracow 
nik PKP neon Dawidowski, za­
trudniony przy naprawie to­
rów.

Przybyły na miejsce lekarz 
pogotowia stw.erdził zgon.

* *• *
W porcie gdyiiskim w czasie 

manewrowania pociągu towa­
rowego, potrącony przez paro­
wóz został Jan Adominas pra­
cownik PKP zam. we Wrzesz­
czu. Doznał on poważnych obra 
żeń ciała i został przewiezio­
ny do szpitala.

* * *
Grzegorz Orzeszko pracownik 

ZPG zatrudniony w porcie gdyń 
skim w czasie rozładunku wa­
gonu został uderzony drzwiami, 
doznając pęknięcia żeber. Dru­
gi robotnik Zygfryd Kunikov- 
ski doznał urazu głowy.

Wezwane pogotowie przewio­
zło obie ofiary wypadku do 
.Szpitala Miejskiego w Gdyni.

POŻARY
W Gdańsku przy ul. Chmiel­

nej 10 w Wytwórni Win, nale­
żącej do Spółdz. Przem. Wi­
niarskiego zapaliły się pozo-

własnej nieostrożności 
bardzo ciężkir 

szpitala. (w)
stanie' bard«, ciężkim d. chariasza. I ten pożar ugaszo­

no w zarodku.

(w Gdańsku. Ale gdy wy­
czerpała się bateria, latar­
ka stała się nie do użytku.
Małych okrągłych batery­
jek (potrzebne są 2) ob. K. 
nie dostała w kiosku na 
dworcu gdańskim, nie do­
stała w 4 kioskach śród­
mieścia Gdańska ani na 
dworcu w Gdyni, chociaż 
latarki jeszcze są w sprze 
dąży.

Ob. P. z Sopotu w poszuki­
waniu dewetyny brązowej na 
wiatrówkę (imitacja zamszu) 
obszedł sklepy w Sopocie i 
śródmieściu Gdańska (ul. He­
weliusza, Garncarska, Wały 
Jagiellońskie) bez rezultatu, po 
nieważ poinformowano go, że 
hurtownia nie ma obecnie de­
wetyny.

Może są jakieś obiektyw­
ne trudności w zaopatrze­
niu w dewetynę, ale zda­
wałoby się że nie powin­
no być braku czarnych pół 
szpilek nr 39, skoro są in­
ne numery. Tymczasem ob 
M. z Gdyni była we wszyst 
kich chyba sklepach (Chętni 
ku, Otmęcie, Galluxie, PDT, 
MHD przy Świętojańskie!, 
19 Lutego i Starowiejskie.!) 
oraz w sopockim T i w 
sklepie z obuwiem przy 
Monte Cassino w Sopocie, 
ba, nawet w Rumii sądząc, że 
może tam znajdzie. Nic z 
(ego.

Ob. D. K. z Nowego Portu 
od kilku lat marzy o kup­
nie ciemnej, 3 drzwiowej 
szafy. Niestety wszędzie w 
sprzedaży są tylko jasne. 
Czy wszyscy musza meblo­

wać jednakowo swe mie­
szkania? — pyta nasza czy 
telniczka.

Kilka sygnałów dotyczyło bra 
ku artykułów spożywczych. A 
mianowicie w Orłowie brak 
od dłuższego czasu kaszy jęcz­
miennej po 3 zł 50 gr. Sklepy 
orłowskie mają tylko kaszę 
droższą po 5 zł. Trudno jest 
również kupić musztardę luzem 
(cena 7 zł z groszami za 1 kg), 
ale wszędzie jest musztarda w 
słoiczkach ozy szklankach, co 
kosztuje ok. 4 zł za 200 gra­
mów.

Po co mam płacić za niepo­
trzebne mi szklaneczki? — py­
ta ob. S. — kiedy chcę kupić 
pół kg musztardy, której dużo 
używam.

Nasz czytelnik z Wrze­
szcza ob. T., który często 
jeździ do Warszawy i Ło­
dzi, narzeka na pieczywo 
we Wrzeszczu z piekarni 25, 
zwłaszcza zmiany c. Trud­
no jest kupić chleb sando­
mierski, a jeśli nawet jest, 
to bardzo niesmaczny, nie 
wypieczony, gliniasty. W Ło 
dzi i Warszawie pieczywo 
jest smaczne, bułki chrupią 
ce, u nas niestety nie.

Tyle sygnałów pierwszego 
dnia. Przypominamy, że 
przyjmujemy na ten temat 
telefony w godz. 11—13.

Koło poir ' ’
przy TRZZ
Już od kilku miesięcy Za 

rząd Miejski TRZZ w Gd ar. 
sku prowadzi kursy języ­
ków obcych: francuskiego,
angielskiego, niemieckiego i 
włoskiego. Ale kursy to je­
szcze nie wszystko, ostatnio 
bowiem przy gdańskim ZM 
TRZZ powstało koło poli­
glotów. W inauguracyjnym 
zebraniu koła udział wzięło 
ok. 80 osób, spośród któ­
rych wybrano zarząd z mgr 
Edmundem Brzos towski m 
na czele. A jakie, plany dżin 
łalności? Cotygodniowe spot 
kania o charakterze towa­
rzyskim, z konwersacją — 
naturalnie w językach ob­
cych. (i)

W odpowiedzi na krytyką
W związku z notatką pt. „A 

jeśli młodzież się skrzyknie” 
Przedsiębiorstwo Transportowa 
Handlu Wewnętrznego nr 1 w 
Gdańsku informuje nas, że 
buduje obecnie nowoczesną za 
jezdnię w Oliwie przy ul. Ko 
łobrzeskiej. Oddanie tej za­
jezdni do użytku (jeśli nie zaj 
dą jakieś nieprzewidzianie prze 
szkody) przewidziane jest W 
czwartym kwartale br. Wów­
czas też skończą się kłopoty 
mieszkańców Wrzeszcza — są­
siadów obecnej zajezdni w re­
jonie placu Komorowskiego we 
Wrzeszczu.

----- H------

Ö lp warto wiedzieć
SPOTKANIE U „BĄBELKÓW”

Na środowym spotkaniu „Bą­
belków” w Klubie Turysty 
prof. Marian Skassa wygłosi 
o godz. 20 prelekcję na temat 
„Zwycięstwo nad Krzyżakami 
pod Świeciem”. Wstęp wolny.
W „ŻAKU”

Dziś o godz. 19 w kawiarni 
Klubu Studentów Wybrzeża 
„Zak” wystąpi popularny ka­
baret TO-TU z programem 
„Divertimento”. Bilety w ka­
sie „Żaka” od godz. 15.

------ Ż3------

Spetfcait’g Klubu
Przyjaciół Piosenki
Jutro, tj. 31 bm. o godz. 18 

w kawiarni „Zak” w Gdańsku 
odbędzie się inauguracyjne spot 
kanie KLUBU PRZYJACIÓŁ 
PIOSENKI, połączone z audy­
cją słowno - muzyczną (ilustro 
waną przezroczami) pt. „Naj­
popularniejsi piosenkarze i pio 
senkarki roku 1961”.

Miłośników współczesnej mu­
zyki rozrywkowej i piosenki, 
muzyków i wokalistów, uczest 
ników turniejów „Szukamy Mio 
dych Talentów” (Non-Stop, Pol 
s.kie Radio, akcja „Sito” itp.) 
oraz zbieraczy płyt i nagrań 
zaprasza na inaguracyjne spot­
kanie Przyjaciół Piosenki KLUB 
STUDENTÓW WYBRZEŻA w 
Gdańsku.

Przed Bizami nem
Na wyższych uczel­

niach rozpoczęła się zi­
mowa sesja egzaminacyj 
na. Te trzy miłe panien 
ki gorączkowo tuż przed 
egzaminem przerzucają 
jeszcze skrypty. Czy to 
pomoże? Może tak, może 
nie... Na wszelki wypa­
dek radzimy w przyszło­
ści yjcześniej zabierać 
się do dzieła.

CAF fot. Langda
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